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port Wileńszczyzp.j.

Frazes ten jt s1 dość oklepany Din 
gi czas żyw iono  /.łudneMiadzicje na ol 
warcie bezpośredniej komHhłkacjt z 
W ilna  do U b a w y  przez terytorjum 
L itw y , lecz ta' najbliższa droga nie o 
kazała się lin ją najmniejszego oporu. 
Opinja doradcza M iędzynarodowego 

Trybunału Sprawiedliwości w H adzt 
we wrześniu 1931 r. w  .sprawie o twar 
cia ruchu na odcinku La i idw arów -k o  
szedary, przecięła oslatecznie m oż l i­
wość uzyskania na tej drodze dostępu 
do poriu  l ibawskiego w  d a n y e h 
p o l i t y c z n y c h  w a r u n k a c h .  
Niema żadnych podstaw do m niem a­
nia, że L itw a  dobrowoln ie zmieni swo 
je stanowisko w tej sprawne. Ceny, któ 
rej żąda wzannan za poczynienie kon 
cesji zapłacić Polska nie może. L iczyć  
się wypada z tern, że do cz«śn rozsirzy 
gnięcia kompleksu spraw polsko-nie­
mieckich, determinujących zewnętrz­
ną po litykę  L itwy, kwostja urucho­
mienia l in ji ko le jowe j W  iłu o— hosze- 
dary— Libaw a pozostanie na marl 
wyra punkcie.

Czy wskutek tego należy /rezygno 
wać z poszukiwań dogodnego w y j- 
ś c i a n a  m o r z p d l a  w o j e ­
w ó d z t w ’ p ó ł n o c  u O,- w s c h ó d  
n i c h  Rzeczypospo litej?

Cztery w o jew ództw a  północno- 
wscLodnie (Białystok, \\ ilno, Now o 
groaek, Brześćj są eksporterami i im ­
porterami pewnej ilości tow a iów  dro­
gą morską. Nie mamy, niestety, w  tej 
chw ili pod ręką danych, dających cal 
kow ite pojęcie o wadze i wmrtości te­
go  obrotu handlowego. Nie może to 
jednak w lynąć na zasadnicze posta­
w ien ie kwest, fi

W  latach 1926— 1929 tranzyt poi 
ski przez Ł o tw ę  wynosił od 118 do 
195,6 tys ięcy tunn rocznie, stanowdąr 
przeciętnie około 25 proc. całego trau 
zytu łotewskiego, mimo, że nie oyto 
w  tym okresie traktatu handlowego 

polsko-łotewskiego, a polityka rozbu­
dowy Gdyni k ierowała przez now y 
port polski wszystko co się dało, nie 
wyłącza jąc eksportu i importu wscho 
dnich dzielnic Rzeczypospolitej. Poli 
tyka ta obow iązu je  zdaje się i dotych­
czas Prawdę wszystko co  nie idzie 
stąd bezpośrednio do Ł o tw y  i z Ł o t ­
wy, przechodzi przez  Gdynię lub 
Gdańsk. Zamorski eksport i import 
w o jew ództw  wschodnich odbywa -i- 
kólną wędrówHkę przez W arszaw ę i za 
chodirne porty  bałtyckie.

N ie  sądzimy, aby ta polityka była 
najlepszą. P o l s k a  j e s t  p a ń ­
s t w e m ,  k t ó r e m u  j e d e n l u b  
d w a  p o r t y  w y s t a r c z y ć  n i e  
m o g ą .  Geograficzne położenie por 
tów  polskich czyni z nich dogodne 
wyjśc ie  na m orze dla zachodnich j 

częściowy centralnych województw ’ . 
Ta uprzemysłowiona i gospodarczo 
rozwinięta część państwa powinna 
całkowicie zatrudnić i w fp e ln ić  p o r ­
ty gdyński i gdański.

Oczywiście, gdyby Polska posiada 
Ja w ł a s n y r port na wschodzie, 
byłby o,n tak samo popierany jak 
dziś port gdyńsk Nie m ając  go tutaj 
musimy korzystać z portów’ geog ra f i­
cznie i komunikacyjn ie na jdogodn ie j­
szych, znajdujących się na terytorjum 

p r z y j a z n e g o  n a m  p a ń s t w a  
—  Łotw7y. Faw oryzow an ie  Gdyni jest 
zupełnie zrozumiałe, jednakże nie po 

w inno się odbywać kosziem p o 1 1- 
t y c z n y c h  i n t e r e s ó w  Polski 
na wschodniem wybrzeżu Bałtyku.

Z w ó ą z k i  e k o n o m i c z n e  s ą  
p r z e w o d n i k i e m  w p ł y w  ów 
p o l i t y c z n y c h .  Nasze p r z y ja z n e

stosunki polityczne z  Ło tw ą  mają 
charakter dość p l a t o n i c z n y  
wskutek braku takich właśnie siln iej­
szych zw iązków  ekonomicznych. Na- 
i z t  duże i słuszne a m b i c j e  d o

0 r a g a n i z o w  a n i a p o  1 i ł y c z - 
n e g o p a ń s t w b a ł t y c k i  c h 
■*Ą n iewspółmierne z nikłością roli ja ­
ką odegry w am y w  ich życiu gospodar 
cztfin. Północno-wschodnia część Rze
1 zypospolitej powinna rozwinąć swo­
ją aktywność w tym kierunku.

Jesteśmy dziś p o g r ą ż w  głębo­
kim kryzysie gospodarczym i wskutek 
iego nasze możliwości są pod tym 
względem bardzo ograniczone. Istnie 
ją jednak i pow inny być użyte we wla 
ściwym kierunku, odpowiada jącym  
własnym interesom gospodarczym, o 
raz interesom politycznym państwa 
na wschodniem wybrzeżu Bałtyku. 
Trzeba  się liczyć z poprawą sytuacji 
gospodarczej tych  dzielnic oraz 
w z m o ż e n i e m i c h  p r o  d u k- 
c j i  i k o  n s u m  c j  i. W ów czas  te 
czymniki mogą stać się cennem narzę­
dziem dla podniesienia r e a 1 n y e h 
w  ]j 1 y  w  u w  p o l s k i c h  w państ­
wach bałtyckich, gdzie obecnie jesteś 
m v zupełnie z d y s  t a n s o w a n i 
przez konkurentów, mających sprzecz 
ne z naszemi cele polityczne na oku.

Frazes ,.L ibawa —  portem wschód 
niej części Rzeczypospolite j '4 nie powi 
nii n zostać nadal ok lepanym  tylko 
frazesem. Jest to cel zupełnie realny, 
dający korzyśc i i Ł o tw ie  i Polsce, a w 
szczególności naszemu krajowi. Naj 
prostsza uroga do L ib aw y  jest prze­
grodzona i niedostępna. T o  nie znaczs 

aby nie można było stworzyć innej.

Port ryski posiada tę n iedogod­
ność, że kolej z Rygi do Dyneburga po 
siada szeroki tor przystosowany do 
tranzytu sowieckiego, co wym aga u- 
c iążliwego i kosztownego przeładun­

ku towarów.
Tranzyt  z Polski i do Polski może 

znaleźć inną drogę do morza. Port  li 
bawski jest w  upadku. Ło tw a  chętnie 
by widziała jego ożyw ien ie  i może 
dać przewozom  polskim takie ulgi i 
udogodnienia, które w yrów na ją  ró ż ­
nicę w odległości.

Itoniedawna ko le jowe połącznie z 
M itawy do L ib aw y  przecinało skia 
wek terytor jum  L i tw y  koło Mozejek, 
Obecnie jest juz w  ruchu nowa kolej, 
łącząca bezpośrednio to dsva miasta. 
Dla uruchomienia d r o g i  t r a n z y ­
t o w e j  z Z e  m  g a l e  d o  L i b a -  
w j  brakuje tylko odcinka ko le jowe 
go pom iędzy Btukszlą lub Jełówką 
(Eglaine) a stacją Azi, długości okoio 
70 kim.

W  obopólnym  interesie —  Polski i 
Ł o tw y  —  leży wybudowanie tego bra 
kującego odcinka kolei. Myśl o  lom 
kiełkuje wr sferach łotewskich. Na 
przeszkodzie stoi brak pieniędzy i nie 
pewność czy Polska zechce obrót za­
morski swoich obszarów’ północno- 
wschodnich na tę drogę skierować.

Należałoby rozwiać te wątpliwości 
i dopomóc Ł o tw ie  w  zeralizow’ aniu 
projektu- Przybliżony koszt budowy 
wyniósłby około  12 milji. łatów. Nie 
rozchodzi się o kredyt ze strony P o l­
ski lecz raczej o skalkulowanie i za­
pewnienie warunków  opłacalności. 
%  u w i ą z a n i e  w s p ó ł p r a c y  g o  
s p o d a r c z e j  p o m i ę d z y  W  ■ 
n e m  i L  i b a w  ą —  choćby drogą 
okolną —  będzie poważnym  krokiem 

naprzód w  dziedzin ie normalizac ji sto 
sunków w tym  zakątku Europy, a pla 
toniczna dotąd przy jaźń polityczna 
polsko-łotewska zasili ob ieg iem  żyw e j 
krw’ i, nadając je j  wyraźne, pełne bar­

wy. Testis

Nominacja biskupa-suf ragana 
pińskiego.

Ostatni komunikat KAP-u  notwier 
dza podana przez nas w dniu 28 maja 
b. r. w iadomość o nominacji ks. kan. 
dr. Karola N iem iry  biskupem sufra- 
gunem pińskim.

Zbrojenie się Niemiec
Rewelacja „L’Echo de Paris“ .

P A R Y Ż  (PałJ. „ L ‘Echo de P a r iB- 
in formuje, że w  ostu.nich tygodniach 
francuskie ministerstwa spraw zagra­
nicznych otrzym ało  od  swych przeds 
tawicieli konsularnych sprawozdania 
stw ierdzające w ie lką  aktywność n ie­
m ieckiego przemysłu wojennego. N ie ­

które z tych raportów  ma ją charakter 
alarmujący. W  okresie najbliższych 
18 miesięcy lub 2 lat, zdaniem n ieLto 
ry’Cłi konsulów francuskich, dozbroję 
nie się Niem iec będzie rzeczą doKOna- 
ną

Przyjęcie u Pena Prezydenta.
W  VRSZAWA, (P a t ) . —  Pan P r e ­

zydent Rzeczypospolitej przyjął w  dn. 
10 bm. członków zarządu głównego 
L ig i  Obrony Powietrznej i Przeciwga 
zowej z prezesem gen. Berbeckim na 
czele.

poser poiski przy rządzie 
Portugal]!.

Ministóf spraw zagrań, p. Jozef 
Beck odbył konferencję z b. derekiH- 

, rem gabinetu ministrem p.‘ Marjanem 
Szumlakowskim. który w  najbliższym 
czasie wyjeżdża na nowoutworzone 
stanowisko posła polskiego w Lizbo- 
nie. Dotychczas przedstawicielstwo 
dyplomatyczne Polski w  Portugalji 
sprawował poseł w  Madrycie.

Nowy radca Izfey Przemysło-
wo-Hahdiowpj w Wilnie.
W A R S Z A M A ,  (Pat). Dzisiejszy 

,Monitor Polski zamieszcza zarządzę 
nie p. Ministra Przemysłu i Handlu 
mianujące radcą Izby Przemysłowo- 
Handlowej w7 W iln ie  na czas obecnej 
kadencj. p. Dawida Kapłan —  Kap­
łańskiego, na mnjsce opróżnione 
przez inż. Izraela Reicha.

Kankuis skoków 
w Warszawie.

W A R S Z A W A  (Pat). W  sobotę na 
tdrze łazienkowskim rozegrano kon ­
kurs skoków stanowiący zakończenie 
wszechstronnej próby konia wierzcho 
węgo oraz konkursu arntij zagranicz- 
ny-ch. Po zreasumowaniu w yn ików  
klasyfikacja ogólna w  konkursie 
przedstawia się następująco: j j

1) poi Olędzki na „Turkmenie*-”, 
2) por. Ro jcew icz na „ T w o  Step ”, 3) 
rtm. dypl. Lew ick i na .Dirnkanie.

Konkur® arm ij zagranicznych o 
nagrodę ministra Becka przyniósł zwy 
cięstwo naszemu zawodn ikowri rtm 
Skuoińskiemu na „P rom ien iu -1. Dal­
sze dwa miejisca zajęli Francuzi per. 
Dubreuit na „Caistagnelte" i por. Ca- 
vaille na „01 ive fte ‘ ’ .

A
Ameryka przypomina.

W A S Z Y N G T O N , (Pat). —  Rząd 
Stanów’ Zjednoczonych wystosował 
do wszystkich państw’ dłużniozych pi 
smo z przypomnieniem raty, przype 
dającej 15 czerwca.

Dood ambasadorem 
amerykańskim w# Berlinie.

W A S Z Y N G T O N  (Pat). Prezydent 
Roosevełł m ianował znanego history­
ka W il l iam a  Doode ambasadorem w 
Berlinie.

Biskupi katoliccy w Niemczech ?01,“  !<necisł do Lon̂
aprooują ooiityUe Hitlera

B E R L IN , (Pat). Biskupi katoliccy kreślając, że Niemcy muszą odzyskać 
w  Niemczecti ogłosili list pasterski, w  świeeie stanowisko należne im z 
w  którymi aprobują dążenia i cele po- tytułu ich liczenności i misji kultura! 
lityk) zagranicznej rządu Hillera, pod nej.

K a t a s t r o f a  k o t e r o w a .

12 osób zabitych.
K O N S T A N T Y N O P O L  (Pat). Koło zostało zabitych, a  o 5(* brak wiado- 

Eskisz. hr wy koleił się ekspress, idą- mości. Przypuszczają, że utonęły Przy 
ey z Adauy do Ankai-y. W edług do- ezyna katastrofy pssł uszkodzenie to 
tychezas/i-wych wiadomości 12 osób ru praez powódź.

L o t  M a tte rn a .
M O SK W A  (Pat). Lotnik amerykan 

sk> Mattem opuścił miejsdowość Bie 
łoje o godzinie 1.50, udając się do 
Chabarowska. O godzinie 2.30 >Iat- 
tern przeleciał nad Irkuckiem.

M O SK W A  (Pat). O godzinie i0.15 
w edług erzasu moskiewskiego Małterc 
minął Ruchlowo, położone na wschód 
od Czy ty. na granicy rosyjsko-oiand- 
żurskiej, o 750 mil pd s.batiarowska.

F ID R U SK IEN IK I
Z D R O J O W I S K O  NAD NI EMNEM

PAŃ STW O W Y ZAKŁAD ZDROJOWY

W.‘E D E N , (Pat). —  Kanclerz Dol- 
fusś odleciał dziś rano samolotem do 
Londynu.

Wybuch w fabryce ogni 
sztucznych.

B u D y n k l  w  q r i  z ? c h .

FEItltAhA, (I'at), W  Ma.si san Giorgfo 
nastąpił wybucn w faDryet ogni sztucznych. 
Kudynki fabryczne leżą tv gruzach. 4 osohy 
utrrcSły życic. Przypuszczają, iż wybuch 
spowodov. any został rozkładem śro«lkóv 
chemicznych, używanych tło fabrykacji.

Kronika telegraficzna.
—  Przy  budowie wielkiej magistrali węg­

lowej łączącej M oskwę z zagłęb iem  Doniec 
kiean w yk ry to  o lb rzym ią  Panam ę, s ięga jąT i 
p rzeszło  6 miiJjonów rubli. Inspekcja stw ier 
d z iła  (pozaitem fa ta ln y  stan robót. Szereg 
osób  z k ierow n ictw a budow y pociągn ięto  do 
oupow iedzia lnosci sądow ej.

—  Stan zdrowi a Maksyma Gorkija po 
trzydn iow ym  k ryzys ie  polepszył się.

— W  Tecuci dsva sam oloty w o jskow e  
zderzy ły  się w  pow ietrzu  4 osoby, znajdu ją 
ce  się w tych sam olotach, odniiosly rany. 
.Aparaty zostały zn iszczone.

—  Senat Gdański w yzn aczy ł dzrś term in 
zw ołan ia  Sejm u na w torek  dnia 20 bm.

—  Znany oszcz.epnik fiński Jacroinen 
ustanowił mowy rekord  św iata w  rzucie  o s z ­
czepem  m ając w yn ik  74 m. 61 cm.

Wlosns nadeszte, o X nią 
C B p w u  n i e z n o ś n e

P I E G I
Tu pomogą niezawodnie

k r e m  I m y d ło

L E S Z N iC E R A
preparaty epecjalne o niedoścignionej 

•kutecznoścl.
% Vyrób K ra jow y  ty.: A P T E K A R Z  D R A N C Z  I S K A .  B 5ŁX S KO ~"

L ab or*to r ju m  ch©m. farm . ^
w » do  nafryCŁg. K rem  y m yd le  ' . ' 0

W I A D 0 P 0 Ś G  Z  K O W N A

I>AKT 4 CH SPR ZE C ZN Y  Z INTERESAM I 
L IT W Y .

„L io lu lo s  Żiimios'1 \ r. 126 z 6.V I 1933 r , 
kom entu jąc toczące się obecnie rokow ań .a  
w  spCawie zaw arcia  paktu czterech m ocarstw  
p ‘:szą m. i.

Stosunek L itw y  do projektu paktu cz te ­
rech w in ien  być negatyw ny, podobnie, jak  
nnych m ałych  państw, p ro jek t ten bow iem  

zagraża, dyktaturą m ocarstw  w Europ ie. Je­
że li tw órcom  projektu  chodzi istotnie o 
p rzyśp ieszen ie  rozb ro jen ia  —  wi-nni oni ra ­
cze j udzieifć L id ze  N arodów  s iły  p rzec iw ­
działan ia p rzem ocy, n,ie zaś m ów ić  o rew-.zjj 
gran ic i zbro jen iu  Rzeszy.

Fakt jest ń la Litwy niemożliwy do p rzy ­
jęc ia  nawet w  tym  wyadiku. gdyby ogrnn;- 
c z y t ’ s ię do spraw  bezpośredn io  dotyczących  
sygnatarjuszy, rozwiia.że rzn bow iem  ręce im- 
perialf..ę4j-eznym Nlrcmcom r u m oż liw i' im  
zb ro jen ia  —• zapow ied ź n ow e j w o jn y . L itw a  
z.aś jest n a jw ięcej narażona na to n iebez­
pieczeństwo. c.na też w inna najusiln ie j prze- 
Ciiwslawi-ę .. ę p ro jek to w i paktu.

- P ism o siwraża w reszcie ubolew an ie, t e  
w ciąż jenzeze niem a m ią zk u  państw  bal- 

tyck irh , k lóry  m ógłby wraz z Małą Ententą 
•w ypow iedzieć  swe w ażk ie zdanie prze w  
n iebezp iecznym  zam iarom  w :e lk ich  m o­
carstw . (W lbdj.

ROZŁAM  M SltÓ I) I .C D O W fń W .
..S iekm aAn is 'J Y I.3 3 ) donosi, iż usunięty 

n iedaw no z partji> ludow ców  Kweska p oczy­
n ił odpow -edm e k rok i w celu utworzen  a. 
n ow e j p a r lji. (W ilb i)

KONGRES G E O G R AFÓ W  BAŁTY C K IC H  
W  K O W N IE .

Prasa kow ieńska (z 6. 6., 3śtj: 11-18. c ze rw  
ca w  K ow n ie  odbędzie się kongres geogra fów  
państw  bałtyckich  p rzy  udzia le delegatów  
Pżn landji, Eston ji, L o rw y  L itw y . (W iłb  ).

M YCIECZK 4 D Z IE N N IK A R ZY  PO LSK IC H  
NA L IT W Ę ?

„ ł olkabJnt'1 kow eńsik.i z dn. 4 czeTWca 
ipodak* za  tygod>ncK,Łem .,.Seikmadiems’J w'.a- 
dumosć, iż w  lecię r. b. p rzybędzie  na L itw ę  
12-u dz enniikarzy 'polskich w  charakterze 
przedstawńcięili prasowych  w iększych  ośrod ­
k ów  "w Polsce. (V.'iLP).

Cuchnącemu bombami 
p-zerw?H zebranie unji celnej.

P u R iŻ  (Pat.). —  W  sobotę v godzinach 
uopołudiLiowyeh francuski komitet europej 
sklej uniji rei nej zorgnlzowoi zebranie, kfó 
rerou przewodm,-zył były minister Le  T ror  
(Ittrr, W  moimm-ie gdy przewodniczący roz 
począł przemówienie, wkradli się na saię —  
..ramelots du roa- i wznosząc okrzyki obrzu  
eiłi obradujuryeh euehnąceini trombajni —  
Przewodniczący odniósł lekką ranę. —  Na  
salę wkroczyła policja, rozwiązując zebra­
nie.

Zerwali flagą hitlerowską
B ER LIN , (Pał). —  „Deutsche Ztgć‘ do­

nosi, to na stojącym w  porcie llbawskim  
jachcie ..Ellide 111", akademickiego ewiąr 
ku żeglarskiego w Gdąństcu, grupa złozoua 
/. kilkudziesięciu osób zdarła flagę hitlerow 
ską i zdemolowała częśeiowo urządzenia.

r - i s - > 0 A  W A R S Z E W S K A .
W A R S Z A W A . (P s t). —  D E W jZ Y : Lon- 

d yn  30,32 —  30.(T2. N ow y York  7,34 —  7,26. 
P a ry ż  3ó,18 —  3-5.00. Szw ajcarja  172.15 —  
172,58. Berlin  w  obr. p ry w. 208,40. —  Tend. 
nrejednęlita.

A K C IE : Bank P o lsk i 73.50 —  74.25. — 
Ti-iul słabsza.

D O LA R  wr obr. p ryw .: 7,32.
R U B E L  zło ty : 4,86 —  4,87.
P o życ zk i p o lsk ie  w  N. Aorku: D o larow a 

43. I)i.ilc«K>wska 66 3/8. StaWJiizacyjna 57, 10. 
W arszew ska 36,50

|  K Ą P l i E L E S 0 L A K K 0 W E
KWAS0WĘOL0WE
B O R O W I N O W E

Sale hydropatyczne. — Elektroterapja. — Gabinety ginekologiczne.
In n a la to r ju m .  —  Kąpiele tlenowe, piankowe. —  Zabiegi ipeeialne. 
Słynny Z a k ł a d  leczniczego stosowania S ło ń ca ,  p o w ie t r z a  i ruchu .  
Jedyne w  Polsce k ą p ie le  k a s k a d o w e .  —  Lecznicza SO lank? d o  plcićl.

Ordynują profesorowie U. S. B. i lekarze spec)alisc„

Ceny za zabiegi lecznicze i taksa kuracyjna ZnlŻOHe.

S E Z O N  T R W a  O D  lff go M a JA D O  1-go P A Ź D Z IE R N IK A .

W  okresach 15.V .—  15.Y1. i 1— 30.1X. 15% Z n iżka  na wszystkie zabiegi

PrGtes przeciwko 21 Kfimon*stom w Go^ńsku
: GDAŃSK, (Pat). —  W  sobotę rozpoczął Akt oskarżenia zarzuca <xskarżonym wła.ma
się tu procc« przeciwko 21 kom unistom, — - nie się do fabryki broni Jana w  Gdańsku, 
wśród których znajduje się także przy w ód z której skradziono większą ilość rewolwe- 
ca gdańskich komunistów Plenikowski. —  rów.

6 dzień procesu przeciwko terorystom
ukraińskim

L W Ó W , (Pet) —  W  dalszym ciągu pro­
cesu przeciwko terorystom ukrainsklir kon 
twntiowat w sobete swe zeznania nadkonfi- 
sarz policji Petry, naczelnik urzędu śled 
czego we Lwowie. Świadek zbijał w  sposób 
wym owny obecne zeznania oskarżonego Mo  
tyki, który, obciążywszy w  czasie rozprawy  
doraźnej B ilasa f Danyłyszyna, tera- edwo  
tuje wszystkie swoje oskarżenia. Świadek  
twierdzi stanowczo, że Motyka w  jego obec 
ności wydał wielu wspólników i obciąży

ich licznemi faktami. Następne świadek m u 
nawał w  sprawie oskarżonego Kuspisa. eo 
do którego niema wątpliwości, że był czyn 
nyin działaczem U. O. N . i ułatwił uciecz­
kę sprawcom napadu na po-jztę w Gródku
Jagiellońskim.

Kolejny świadek Sur h-m-k, kierownik u- 
rzedu śledczego w  Stanisławowie, odpowin  
dal krótko na zadawane mu pytania, po 
ezem rozprawę odroczono

V drodze ćo Brezyi)!.

John Simor na plaży
debatuje nad konferencją rozbrojeniową.

P A R Y Ż  (Pa l). Do Le Foiifjuet, nad 
morskie j p laży łrancuskiej przybył 
dzisiaj n iespodziewanie samolotem mi 
nister spraw zagranicznych Anglji sir 
John Simon. Ze względu na pobyt w 
L e  Fouque.t szeregu wybilnycłt osob i­
stości ze świata politycznego i gospo 
darczego w sferach politycznych fran

cu.vkich przypuszczają, że przyjazd Si 
mona podyktowany został chęcią od 
bycia j>oui'm-j a ważnej rozmowy, 
zw iązanej ze zbliżająca się konferen­
cją londyńską. Przy jazd  Simona upo 
,.orowany został koniecznością odpo 
czyn ku ministra w  przededniu w y ­
czerpujących prac konferencji.

W nm ek wszechświatowego paktu nieagiesji
ekonomicznej

złoży Lppga la sowiecka.
L O N D Y N  (Pał). Delegacja sow-iec 

ka na w szecBświatową konferencję e- 
konoiniczną w  Londynie przygotowa­
ła sensacyjną propozycje, z  jaką Lit­
winow zamierza wystąpię w  swern 
przemówieniu programowem. ‘/ropo

zycja Litw inowa zmierza do wszech­
światowego paktu nieagresji ekonomi 
eznej Wniosek ten byłby prztdt-wszy 
stkiem wymierzony przeciwko poi i ty 
cc gospodarczej W ielkiej Brytanjl w 
stosunku dc sowietów*.

Dn. 6 b. in. w p o łu d n ic ' wyj-orhał z W«>r, 
szawy. do Brazyljl:, prezus R ady OrganUa 
c.yjjiej P o la k ów  z zagran iry  m arszałek Sę 
natu, p. Raozkicw icz. Celem  w yjazdu  p. m ar­
szałka R .aczkicwicza jwst dokłailne za zn a jo ­
m ien ie się z syluflrją tam tejszyrh  k o lon i­
stów  polickich i reh potrzebanri oraz n.nwia

zan ie pom ięrlzy n iem i a M arierzą jak  n a j­
ściślejszego kpnLaklu.

Na zdjęe.-iu nasze,m w , Lćm y p. marszałka 
R aczk iew icza  (\), zdążającego  do pociągu, 
odprow adzanego przez grono p rzy jn eó ł z g i-  
nerałem  O rlicz -—  D reszerem  na ezele.
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D Z I E Ń  S P 0 Ł D 2 I C L C Z 0 Ś r.l
O B Y W A T E L E ! Spółdzielnia Kolejarzy w Wilnie.

iłniu 11 czerwiła obchodzimy 
wraz z (un.MJii narodami Święto Spól 
dz/elczości, które jest widomym zna 
kiem braterstwa ludzi.

W ielka mtusi być idea upńblzit teza. 
jeżeli dotarła do wszystkich krajów  
świata i zespoliła setki mil jonów iu 
dzi.

Endeka jednak i ciężka jest jeszcze 
droga wiodąca do powszechnego do 
brobytu, sprawiedliwości społecznej i 
po .-.zimowania człowieka.

Dotyehezassow'} porządek świata 
nie jest dobry, jeśli w nim panuje cią 
gle wyzysk, przewaga gospodarcza je ­
dnostek nad zbiorowością szerzy sic 
głód, nędza i bezrobocie.

My, judzie pracy, ia.ie możemy stać 
wobec łęg,, bezradni i obojętni. T y l­
ko potęga naszego zgodnego zbiorow e 
go wysiłku może zm/enie czarne 
„dziś” rta iasne jutro".

A potęgę tą. zdolną nas zespolić- i 
złamać największe moce, zdolną 
wznieść jaśniejszy gmach przyszłości 
—  jest spółdzielczość.

Spółdzielczość stwarza nową erę

gospodarczą świata, normuje wytwór 
ezość, spożycie i rozdział dochodu spo 
łeeznego, walczy z wyzyskiem, lich­
wą i sobkosfaem.

Spółdzielczo,c. jako wzajemna po 
moc i sipółpraca luiizl dobrej woli, jest 
połączeniem interesów jednostek z 
interesami ogółu.

Wszyscy zatem do szeregów- spół­
dzielczych.

Budujm y spółdzielnie spożywców  
w miastach i na wsi —  bo one unor­
mują rozdział dóbr, a następnie ich 
w ) twananie.

Budujmy spółdzielnie .oluieze —  
ho one udoskonalą wytwórczość rolni 
czą i zorganizują zbyt płodów- rolnych

Budujmy kasy Stefezyka, banki In 
dowe —  bo one uezą oszczędności i 
dostarczają ideowego i rozumnego 
kred; tu.

Zbudujm y spółdzielnie wytwórcze i 
pracy —  bo one (zatrudnią rzesze ro­
botnicze.

Budujmy spółdzielnie Mieszkanio­
we —  bo dają one ludności daeh nad 
głową.

W D N IU  Ś W IfcT A  S P Ó Ł D Z IE L C Z O Ś C I S T A Ń M Y  W S Z Y S C Y  R Ę K A  
W  f tĘ K g  PO D  T Ę C Z O W Y M  S Z T A N D A R E M .

i R Ó M AD Ą , PRACĄ, I Z W IA R Ą  W  ZW Y C IĘ S T W  O —  DO LE PSZE J  
P R Z Y S Z Ł O Ś C I !  ,3f€.

W S Z Y S C Y  DO SZER EG U!
Centralny Komitt t 

D nia  Spółdzielczości w PoLce.

Spółdzielczość Spożywców na Wileiiszczyznio.
W  dniu 11 czerwca b, r. wszyst­

k ie  organizac je  spółdzielcze całego 
św-iata obchodzą uroczyście święto 
Spółdzielczości, będące w idom ym  zna 
'kiem braterstwa ludzi. Uroczystość po 
wyższa ma być zarazem przeglądem 
własnych sił, jak i manifestacja na ze­
wnątrz, mająca na celu zw rócenie uwa 
gi biernego społeczeństwa na nasze 
poczynania. Chcemy wykazać,że spół 
dzielczość to n ietylko organ izac je  o 
loka lnem  znaczeniu, normujące han­
del, ułatwiające zbyt artykułów ro lir  
czych, czy propagujące drobną osz­
czędność, ale potężny odruch społecz­
ny, płynący wciąż w-ziastająeą falą 
w e wszystkich praw ie  krajach cyw ili  
zo-wanych i obe jm u jący  już (oprócz 
Rosji Sowieckiej) przszło 70 m il jonów  
dobrow oln ie  zrzeszonych członków, 
dążących wspólnie do jednego celu 
p rzebudow y na zasadach sprawiedli 
wych  obecnego ustroju.

Z drugiej jednak strony św ięto  po 
wyższe zakłada na nas moralny ob o ­
w iązek złożenia sprawozdania, czy  
fak tvczm e jiesteśmy zdolniejsi do w a l­
k i z istniejącym chaosem gospodar­
czym , n iż przedsiębiorstwa kapita li­
styczne

Możnaby dużo pisać o rezultatach 
osiągniętych, m im o kryzysu, przez 
spółdzielczość angielską, szwedzką, 
czy  czechosłow-acką, m y jednak o g ra ­
n iczym y się wyłącznie do  spółdziel­
czości spożywców  i to ty lko  na terenie 
w ileńszczyzny

Ze względu na specjalne warunki 
ekonomiczne, komunikacyjne, jak i 
wskutek braku większych ośrodków 
przemysłowych, spółdzielczość spo­
ż yw ców  na w ileńszczyźnie nie os iąg ­
nęła, pod względem  gospodarczym, 
poważn ie jszych  rozmiarów- i nie może 
być w tej skali p o rów u j wana z w o je ­
w ództw am i centralnemi, czy zachod- 
memi. N ie znaczy to jednak, aby była 
ona na tym  terenie zbyteczna. Odwrót 
nie. Potrzeba gospodarcza istnifenia 
Spółdzielni spożyw ców  daje się coraz 
bardzie j  odczuwać czego najlepszym 
dow odem  jest fakt powstania w- roku 
bież. 6-ciu placówek spółdzielczych. 
Zakładanie now-ych spółdzielni jest 
najczęściej podyktowane samoobroną 
m ie jscowe j ludności przed ździerst- 
w em  drobnych sklepikarzy. W  Ora- 
nach np zorgan izowano spółdzielnię 
a to przed^wiszystkiem na skutek lega, 
iż cen ; artykułów s p o ż ;w c z ;c h  były 
w miasteczku znacznie w yż ,ze ,  niż w 
wiosce pobliskie j (Bortele) gdzie ist­
n ie je  spółdzielnia.

Jak przedstawia się dotychczasowy 
dorobek spółdzieln i należących do 
Związku „S po łem " i czy zrob iły  one 
m im o kryzysu krok  naprzód?

W  roku 1932 istniało na terenie 
w-ileńszczyzny 40 spółdzieln f zw iązko ­
w ych  (w  roku 1931 tylko 37) z rzesza ­
jących łącznie 6706 czionKÓw. W  roku 
1932 spółdzielnie zdołały pozyskać 
601 członków  t. j. pow iększyć swój 
stan posiadania praw ie o  10 proc. 
W szystk ie  wspomniane spółdzielnie 
p row adz iły  łącznie 50 punktów sprze­
daży, osiągając w  roku 1932 ze sprze­
daży towarów- sumę zł. 1.843.971. W  
porównaniu  z rok iem  ubiegłym «pa 
dek obrotów wyniósł 18 proc.; uw­
zględniając jednak to, iż w okresie 
om aw ianym  spółdzielnie nie p row a ­
dziły, ani hurtowej sprzedaży soli. ani 
n aw ozów  sztucznych na własny ra­
chunek, jak i b iorąc p od  uwagę zna­
czny spadek cen, możina śmiało stwier 
dzić, iż spółdzielnie nasze nie dozna 
ły  ilośc iowego spadku obrotów . Zupeł 
n ie jedna/.' pociesza jącym  on ja w em 
jest u jawnia jący się w  bilansach zbio 
row ych  stały wzrost kap i tatów w łas­
nych (udziałowego i społecznego) i 
zmniejszanie zadłużeń, co ilustruje 
podane n iże j zestawienie: (w  złotych)

1930 r. 146.025 477.12o
1931 r. 145.133 339.265

• -  1932 r. 157.790 253.396

Za ostatnie w ięc trzy lata czysty 
przyrost kapitałów własnych (po od ję­
ciu już strat) wyn iósł z ł '  11.675, a zo- 
bov iązania u osób trzecich zostały 
zmniejszone o  zł. 223.738. Ta  ostat­
nia liczba świadczy najwym ownie j,  
iż spółdzielczość spożyw ców  n ie szu­
ka krętych d r ó g '  nie stara się „ w y m i ­
gać od ciążących na n ie j  długów, ale 
solidnie w yw iązu je  się ze swoich zo- 
bow-iązań, wzbudzając w  ten sposób 
do siebie duże zaufanie. Przynoszące 
innym  zysk „upadłości1' są u nas nic 
znane. Drugim  b pociesza jącym  obja 
wem, pozwa la jącym  nam  śmielej pa­
trzeć w przyszłość, jest znaczne pow ię  
kszenie płynności aktyw-ów naszych 
spółdzieni. Gdy w  roku 1930 płynne 
aktywa spółdzielni (kasa i towary) by 
ły  o  zł. 176.720 mniejsze od zob ow ią ­
zań zaciągniętych, to w  r. 1932 rozpię 
tość pom iędzy temi dwom a pozyc ja ­
mi w-yniosła zaledwie zł 81.827 t. zn 
zmniejszyła ,się w ięcej jak o połowę.

M im o wspomnianego w yże j  spad­
ku obrotów , dochodowość om a w ia ­
nych spółdzieln i n ie ty lko  nie zm n ie j­
szyła się, lecz odw-rotnie wzrosła. Czy 
sta nadwyżka, osiągnięta w  roku 
1931 wynosiła zł. 16.042 t. j. 3,1 proc. 
sumy bilansu zb iorowego, gdy w  roku 
1952 —  zł. 17.484 t. j. 4 proc. tej su 
my. Natomiast straty z 5,3 proc. sumy 
b ilansowej zm n ie jszy ły  się na 3,8 te j­
że.

T o  iż rok 1932 jest lepszy pod 
względem  w yn ik ów  operacy jnych  od 
roku ubiegłego, tłumaczy się zdoby­
ciem  w-iększego doświadczen ia  przez 
nasze spółdzielnie jimuejętna w-alka z 
kredy tern) jak i dużą o fiarnośc ią  ze 
strony zarówno pracown ików , jak i 
w ładz spółuziebii, którzy bez żadnego 
osobistego interesu, poświęcali n ieraz 
dużo pracy i czasu, aby- ty lko obro ­
nić p laców kę przed skutkami sza le ją ­
cego kryzysu Pełna pośw-ięcenia ich 
praca przynosiła  n ieraz zdu m iew a ją ­
ce rezultaty. Do takich spółdzielni, któ 
re m ogą świecić p raw dz iw ym  przykla 
ciem zaliczyć n a le ży  w- p ierw szym  rzę 
dzie: ,,Lud'‘ w  W idzach, „Ju trzenkę" 
w  Ostrowcu,. „R o ln ik a "  w  Zanaroczu, 
Spółdzielnię w- IIołubiczach, „O szczę­
dność" w Święcianacli i jeszcze 1 iłka 
innych.

Minio, iż spółdzielnie na W ileńsz ­
czyźnie są małe pod względem ob ro ­
tów  (przeciętny obrót na jedną spół­
dzielnię wynosi zł. 40.000 —  gdy dla 
całej Po lsk i zł. 200.000) i m ają  wsku- 
tekż tego duże trudności z dostawą to 
warów , lo jalność ich do własnej hur­
towni jest bardzo duża, co jednocześ­
n ie daje gwarancję  kupującym tam 
członkom, iż prowadzone artykuły są 
dobre pod w zg lędem  jakości. Z a rów ­
no osiągnięte rezultaty gospodarcze, 
jak i przedewiszystkiem m ater ja ł ludz­
ki, k tó ry  garnie się do naszych spół­
dzielni (duże zainteresowanie się ze 
strony nauczycielstwa) pozwa la ją  
nam  przypuszczać, iż ruch spółdziel­
czy na W ileńszczyźnie, m im o istnieją 
cych trudności gospodarczych, będzie 
stale kroczył naprzód, zm ierzając do 
lepszej przyszłości dla zorgan izow a­
nych spożyw ców  B. P .

Igą Cest S h a a g h łi
H E R B A T A

K A W A
K A K A O

CZEKOLADA
Skład główny:

W arszawa, Elektoralna 28,
telefon 728-95 

Świeże zbiory i wysoka jakoSL
Artykuły nasze są rozpowszechnione  

w całej Polsce,
Dla hurtu —  duży rabat.

Z okazji „Dn ia  Spółdzielczości" k ló  
ry obchodzi dziś cała Polska, pożyteez 
nem  będzie zaznajom ić społeczeństwo 
wileńsł ie, w  szczególności rzesze pra 
cow n ikow  ko le jowych  o działalności 
na terenie ilna jednej z najstarszych 
i bardzo ruchliwej p lacówki spóldziei 
czej pod nazwą , Krajowa Spółdziel­
nia Spożywców Kolejarzy z odpow ie ­
dzialnością udziałami w Warszawie , 
sklepy w W i ln ie "

Spółdzielnia K o le ja rzy  w  W iln ie 
działalność swoją rozpoczęła w roku 
1918, jako spółdzielnia ko le jowców  
węzła wileńskiego.

W  roku 1922 w celu usprawnienia 
działalności 'Swojej gospodarczo-finan 
sow ej zoslała połączona z K. S. S. K., 
która objęła poza W ilnem  szereg in- 
n ;ch  podobayeli p lacówek i prowadzi 
obecnie 43 sklepy i 4 wytw órn ie  whis 
no w różnych dzielnicach Polski, jak 
w W ilnie, Lublinie, Radomiu, Skarży 
sku, K elcach, Dąbrow ie Górniczej, 
W arszaw ie , Brześciu, ( hełmie, Łuniń 
cu, Czeremsze, Kowlu, W ołkowyskn, 
L idzie, K ró lewśzczv źnie, Landwarjg- _ 
m e ,  Łapach, Siedlcach, Ł u k o w ic i (Ł a ­
zach, Ząbkowicach i Maczkach.

O bro ly  tych sklepów wynosiły w 
roku 1932 zl. 2 700 tvs. zł., a produk­
cja -wytwiSrui własnych wynosiła 
191.953 zł.

Członków ^spółdzielnia liczy 15.521 
z kapitałem udzia łowym  119.481 zl. 
i społecznym 140.527, posiada n ieru­
chomości w  W arszaw ie  i W o łkow yskn  
o wartości bilansowej 216.580 zl.

Jak w idzim y dorobek Spółdzielni 
K o le ja rzy  jest duży, niemniej jednak 
mógłby być w iększy przy należytem 
poparciu pracown ików  kole jowych.

Sklepy Spółdzielni Kole jarzy w 
W iln ie  rozmieszczone w  dzielni-cacłi 
wśród ko le jarzy: 1) przy ul. B e l im  2 
2) p r zy  ul. W ie lk a  Pohulanka 7. 
przy  ul. Radlińskiej 23, 4i przy ul. Ja­
giellońskie] 4-6

W  roku 1932 osiągnęły obrót że ' 
sprzedaży zł. 386 tyw. Obrót powyższy

Spółdzielczość rolnicza a kryzys.
Już n ieraz padały słowa, że nasze 

ro ln ictwo może dźwignąć z kryzysu 
tylko spółdzielczość. N ie jest to pusly 
frazes, lecz myśl głęboko uzasadnio­
na. Przez ;  w am y czasy ogromnych  
niedorzeczności: K ra j nasz posiada 
ogromne bogactwa sił twórczych, ko­
losalną ilość rąk do prac ; ,  ogrom ne 
m ożliwośc i w produkcji rolnej i pr/J1 
myślowej, tymczasem m iljony o b y w a ­
teli, n iew iedzą w  jaki sposób swoją 
energję twórczą zużytkować

Stan ten nie jest w ;n ik ie m  działa­
lna sil nadprzyrodzonych, od nas n ie ­
zależnych, lecz jest jedynie.skutkiem 
konstruktyw n; cli wad naszej gospo 
darki n arodow e j i pow iązania £ go ­
spodarką światową.

Gdy p r zy jrz ym y  się naszemu ż y ­
cia  gospodarczemu bliżej, to już ,v 
ro ln ictw ie u jrzym y ogrom ny chaos i 
bezplanowość. W ieś nasza, rozbita na 
m iljony drobnych gospodarstw ro l­
nych, produkujących  byle jak i byle 
co, każde niemal gqspodarstvvo inąy 
proaukt pod względem  gatunku i ja­
kości, siłą rzeczy  nie może sprostać 
ogromnem u zadaniu współdzi dania z 
pracy w si zarówno w  wytwórczości 
ci kraju, która j“est g łów nym  m iern i­
kiem  bogactwa narodowego. Miasto z 
tych powrodów  korzysta w stosunkowo 
m ałym  jeszcze zakresie z produktów 
pracy wsi zarówno w  w twórczości 
przem ysłowej jak i w  konsumeji, za­
spakajając n iskagatunkowemi w y lw o  
ram i wsi niedostateczni" duży zakres 
sw ych  potrzeb T e  same prz; czyny 
ogrom n ie  utrudniają, a nawet unie­
m oż l iw ia ją  zdobywanie rynków  zagra 
nicznych. Dość pow iedzieć  dla p rzy ­
kładu. że ro ln ik produkujący nawet 
wysokie  gatunki zbóż, Sprzedaje jako 
małowartościowe, gdyż posiada jego 
zbyt małą ilość, która zmieszana ze 
zbożem sąsiadów daje mierną mieszań 
kę o  n iskie j cenie.

Ł a tw o  z tego w ywn ioskować, że 
ro ln ictwo, niemaiac szerszych m oż l i­
wości zbytu dla swych produktów, nie ' 
m oże należyciejg ię rozw ijać  i stać się 
odpowiednio  po jem nym  rynkiem  zby 
tu dla produkcji miast, wskutek cze- 
wykorzystać swoich siłf6s.ŁłewzźżóE 
go zarówno miasto jak i wieś nie m o ­
gą wykorzystali swoich sit twórczych 
powodując ogólne ubóstwo kraju, bez 
robocie i t. p.

Dręgi.' które mogą w yprow adz i '  
nas z niedorzeczności k ryzysow ych  
m. in. należy szukać w dobrze zorga ­
n izow anym  ruchu spółdzielczym Już 
przez dobrze postawioną spółdzie l­
czość kredytową. przez p lanowe i ce­
low e  w ydawanie  pożyczek można 
zm us i*  rolnika do ujednostajnienia 
produkcji ro lnej i podniesienia je j ja ­
kości na całych połaciach kraju, a 
przez dobrze zorgan izowaną spółdziel 
czość zbytu można nietylko pobudzić 
roln ika do stałego polepszania swoicn 
produktów, lecz i do  produkowania 
potrzebnych krajowem u przem ysłow i 
surowców

Spółdzielczość kredytowa jak i zby 
tu w połączeniu z przetw-órczą n ie o- 
degrało w praw dz ie  jeszcze decydują­
cej roli w  naszem życiu gospodarczym 
wskutek w ie lu  przyczyn, m  in. chaosu 
w  polityce kredytowe i w)?f, nieu jedno 
stajmenia akcji p ropagandowo-w ; eho 
wawcze j z najrozmaitszemi organiza 
cjami rolniczemi, niedoceniania ru 
chu spółdzielczego, nieuświadomienia 
szerokich mas ro ln iczych t. p., uieui

niej jednak poniosła już znaczne zaslu 
gi dla kraju i ruchu, dając w  w ielu  już 
m ie jscowościach trwałe  podwaliny 
pod przyszły gmach spółdzielczego 
ustroju, wychowując, wyrabiając i 
uświadamiając masy rolnicze i o rga­
nizując zbyt. Jako jeden z przykładów ’ 
może posłużyć tu spółdzielczość m le­
czarska, która po przejściu okresu 
prze łom ow ego  w wielu wypadkach  na 
nowo zaczyna się ożyw iać zasilając ry 
nek w wysokogatunkowe i ujednostaj­
nione produkty (masło, ser), umożli­
w iając też organizację eksportu, nić 
m ów iąc już o  wychowaniu  członków 
spółdzielców, zmuszając ich do czy ­
stości, racjonalnej produkcji i organi 
zacyjnej solidarności.

Trudno w  krótk im zarysie om ówić 
bogactw ’ 0 spółdzielczych metod wycho 
w y w a n ia j gospodarczpgo podnosze­
nia wsi, .->5«czególnle, że poza ogromnej 
wagi gospodarczemi zadaniami, ma 
spółdzielczość niemniej w ie lk ie  zada­
nia wychowawcze, szczególn ie na zie­
miach wschodnich, gdzie chodzi o  pod 
niesienie kultury wsi i wciągnięcie je j 
do współpracy z całem społeczeńst­
wem dla dobra Państwa.

W . D.

Powszechna Spółdzielnia 
Snoływcówi w Wilnie.

Powszechna .Spółdzielnia Spożywców m. 
\\1ihi0/ została powołana. (I.* Sy-ciJa stosunko­
wo niedawno,, lep/, /dolała już osiągnąć dość 
pokaźny dorobek orgmrziucyjny d gospoda.'
czy.

W  o liw ili,;0.1>iaiu'j zrzesza 17a rod/au 
członków i prowadzi 6 iik'.iepÓ'W roz.łmeszcz-n
nyĄh w  n a s tęp u ją cy ch  pu nk tach  m ias ta :

Sklep Nr. 1 —  ul. Kadwuryjska 
,, 'J —  ,, Umabii-rska 6,

. , 3 —  ,, W itoldów a 18,
(Ostrobramska 29. 
Zarzecze riO. 
Kościuszki 27 obok 
Pawła

,. 9 — ,
1, Ó   !

, , O - ,

Ku.śtiohi św. Piotra
l ic z b a  Golonko w pow iększa się .slalle, co 

jest oziuaką żyw otnośc i spóldzwsliri, ^ za ra ­
zem  dowosiem, że spó jeczw K tw o  nasze <io 
ceuja w- ipełnd wrfgę i znaczen ie Ą ióh łzK I- 
czolei.*'*

Pow szech n a Spółdzieln ia  Spoćy we ów  
siada na n.aj.btiższij .przyszłość następu jące 
wytyczane:

1) Zwerbować, jak  najw iększą lic zb ę  ezlou  
ikówi ii, tym  sposobem  w zm ocn i' podstaw y or 
ganizacyjn-e i finuaiisowe spóldriiclnj,

2) Regu low ać ceny sprzedażne w miesine 
i n ie  dopuszczać do lich w y ii w yzysku  ze 
s trony ' itesun iicnnych  kupców.

3) Rozeizcrzsć Asortym ent towarów  tak. 
żeby c z łon k ow ie  mo-.gli zaopatryw ać s ą we 
w szystk ie  artyku ły potrzebne w  gospodar­
stw ie dm uowem  bez potrzeby Szukania ach 
w sklepach pryw atnych .

Obrom i interesów- szerok ich  mas spoży w 
ró w  to  jest ogółu ludności: p racu jącej u m y­
słow o czy  fizyczn ie  —  je-sl p'Vrwśzejn a naj 
w ife w ijs z rm  zadaniem  spółdzieln i.

Zadnnje to wystanie oisią-gnięte w o w c m s , 

wify irajsźcrszc m asy spożyw ców  p rzystąp ;: 
na czynnych  członków  NpóŁtl^yłlni. 1 'd/rsi1 
w  -w y.stf.kość* zł. 25 m ożn ii wpkwciić raflinr 
po  1 zł. m iesięcznie.' “

Zapisy urn człon ków  p rzy jm u ją  nklepy.

Ki-.'
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najlepie j św iadczy o ruchliwości i do 
broj gospodarce Spółdzielni, któru 
p rzy  gw aran tow ane j jakości towaru 
daje ceny nader niskie, zadawalając 
sic m in imahiem i zyskami ze sprzeda 
ży; nie potrzeba też dodawać że .v 
dzielnicach gdzie są rozmieszczone 
sklepy Spółdzielni konsumenci woln i 
są od nadmiernie Wygórowanych cen 
sklepów prywatnych, .zczególnicMiwy 
datnia :się to w  dzieltiica"ćh zam knię­
tych, gdzie, sklepy prywatne nie prn 
wadzą w za jem nej konkurencji W  
dzielnicach takich po otwarciu  spół­
dzielni ceny raptownie spadają od 10 
do 20 proc. (sklep; przy Raduńskie„ 
Landwarow ie i Królewszc; y zn ie ) .

O korzyściach osiągniętych {trzy 
aprow izowaniu  się w sklepach spól 
dzielni najlepiej w iedzą członkowie, 
k tórzy w  Spółdzielni zakupy już p ro ­
wadzą. Dla wszystkich więc p racow ­
n ików kole jowych, którzy dotąd nie 
zakupują w spółdzielni w inno otyte nic 
być hasłem: ZAPISAĆ SIĘ  NA
C ZŁO N K A S P Ó Ł D Z IE L N I i ZA K U  
P Y W A Ć  T Y LK O  W E  W Ł A S N E J  
S PÓ Ł D Z IE LN I. Zrealizowanie tego 
hasta pozw o li  spółdzielni na udziela­
nie członkom dalszych ko izyśc i w  pa 
staci zw ro tów  od zakupionvc.li tow a­
rów.

P rzy jm ow an ie  na członków usku- 
leczn ia ją  wszystkie nasze sklepy w 
W iln ie .  Udzia ł wynosi zł. 60 i płatny 
m oże być w  ciągu lat 5-c:u. O dpow ie ­
dzialność członka jesl tylko zadekla­
rowanym  udziałem. W p isow e zł. 1.

P racow n icy  ko le jow i, n iezwykle 
ruchliw i w  każdej dziedzin ie organiza 
cji społecznej, w inni wykazać i na leni 
polu pracy  .swoje szersze zaintereso­
wanie, które jest obecnie bodaj naj 
ważn ie ji/e  w  codziennych stałych wy 
datkach prz; zakupie artykułów piei 
wszej potrzeby, a które ipoza korzyś 
ciami natury m ater ja lne j prowadzi 
do przebudow y ustroju społecznego, 
wolnego  od wyzysku

J. Ż .

ZNANA NA CAŁYM ŚWIEClE 

ODŻYWKA W ITA M IN O W A

STANIAŁA!

I  a<lln\

p : D i c i : s i a * >
B U B iA t. IK d R Ę y ,  .BRODAWKI
Mtetąs? Bdiu i BEZPOWROltHIE 

n r a  p .  K o^ y yĄ lsk i •• f& f/ f/

Ur. Krzemiański
Choroby wewnętrzne, spec. ŻO łąO ka  i Jelit 

przyjmuje od 12—  i 4— 6
ggWflno, Kw iatow a 7, te!. 14-25

Cutfa Kościoła Panny 
MarJI w Krakowie.
Jakimś się to dz iw nym  zbiegiem 

okoliczności smlo, 'że w tych czasach 
l.iezaprzeczenie ciężkich i przyz iem ną 
troską przyciemnionych, zstąpiło na 
nas błogosławieństwo sztuki, n iejak > 
odkry  tej na nowo, m imo, że na nią od 
lat czterystu przeszło patrzyły pokole 
nia Po laków .

Odnowien ie ołtarza w kośc. Panny 
M arji i odczyszczenia rzeźb W it  Stwo 
sza z pokładów restauracyjnych farb, 
n ieumiejętnie stosowanych, pozwoliło  
ujrzeć w całej kracie świeżości dzieło 
tak p iękne, obrazy tak realistycznie, 
oddające całe życie naszego późnego 
średniowiecza, a zarazem tak p rzepo ­
jone twórczem  natchnieniem, siłą w y ­
razu i fantazją artystyczną, że patrzy 
iuy na ten cały dramat re l ig i jny  jak 
na objawuenie.

Do W ilna  wieść o tem prawne że 
„odkryciu ", przyniósł „k u r je r "  swym 
czytelnikom w  jesieni ub. roku w 
zw iązku z uroczystościami W ysp iań ­
skiego

W czora j  za^ prof. Jerzy Reiner, 
gen. konserwator zabytków, podzielił 
isię z nami p ięknem krakowskich 
rzeźb, s fotogra fowanych  artystycznie 
przez dr. T. Przypkowskiego* W liczbie 
132 zdjęć, które zebrani na X IX  po ­
siedzeniu sekcji historji sztuki, oglą­
dali z zachwytem słuchając długiego, 
barwnie ujętego, a pełnego erudycji 
odczylu  zasłużonego konserwatora, 
którego piw tal serdecznie prof. More- 
lowski.

Wkrótce otrzym ają  czytelnicy 
„K u r je ra ‘ ‘; wyczerpujące streszczenie 
i poglądy pro f rM orelowskiego na ar­
cydzieło W ita  Stwosza i na opracowa 
nie zabytku rzeźbiarskiego przez prof. 
Remera.

Dziś zaznaczam ; tylko, że jest to 
jeden z najwspaniaszycli tryptyków  
średniowiecznych, ołtarz zamykany, 
na któnyni żyje, w ym ow n ym  gestem, 
wyrazem  twarzy, ruchami przedziv 
nie tłumaczących uczucie ludzkie rąk, 
cały świat ówczesny, lak., jakim  go wi 
dzieli twórcy  lego arcydzieła.

Stroje, sprzęty, obyczajowość, ar- 
,ch itektuia zam ków na skalach, ume­
blowan ie komnat, różnorodne stroje 
uiewiąsl .szlachetnych, mieszczek i stu 
żebnych z ludu, ryce f fó ,  apostołowie, 
portrety (Ii ullimach, biskup Oleśnic­
ki) siepacze o twarzach zw yrodn ia ­
łych, cudne anioły ppłno polotu, fa ió  .
/ ji uskrzydlonych, obrosłych w  łuskę, 
w  pióru, ubranych w fałdzislć, ciężkie, 
adamaszkowe szaty,- łamiące się w  ko 
ło poslaci jakiemś swoistem życiem. 
T o  nie wszystko! W  przedz iw ne j tyj 
panoramie m am y ( lo rę  i faunę polską: 
kwiaty, zioła,’ owce na skałach, jakby 
na marginesie wielkich zdarzen weso 
luchne anegdoty.; * ■

Centrum stanowi zaśnięcie Najśw. 
-Marji Panny, w yobrażone j jako c z y ­
sta, o przetlziwyiie n iew innej [warzy 
dziew7eczka, mdlejąca w słodkiem z i- 
chwwceniu, w- omdleniu rąk żegnają­
ca się i c  światem ludzi, wotoczeniu u- 
posfołówT'ó w ym ow nych  twarzach. M 
koło 18 plaiskorzeźb przedstawia ż y ­
wot Marji, Matki Bożej i Jezusa.

W szystko w tem pięknem dziele 
jest doskonale: ko loryt .twarzy, od p o ­
wiedni do postaci, ruchy, wwruzy o- 
czu, ust, rąk szty 'bogatmi rozmaite 
kom pozycje  zbiorowyrch scen.

Rozpowszechniać o p iękno jest 
zadaniem tych, co się n iem za ję li ' od 
l iowicie la  p. Rutkowskiego, prof. J. 
Remera, dr. Przypkowskiego.

T o  le i  są już w handlu pocztówki, 
przygofowmją się wydawnictwa.

II. R

Pogotowie letniskowe.
Lato  jtssl mile dla każdego, ale nikt 

z większem utęsknieniem nie czka na 
tę porę roku, niż dzici. La lo  na wsi. 
Czyż m oże  być coś milszego dla m a­
łych pociech? Toteż, kto może i czę­
sto, kto nawet nie może p ie lgrzym u­
je  z dziećmi na wieś.

V  ieś jesl ra jem dla dzieci, ale ezę 
sto może stać się i piekłem, gdy za 
wczasu nie pomyśli się o pewnych 
„n iespodziankach"

Juk to to zwyklfe ibywa z dziećmi
—  każda matka w ie  a tem doskonale
—  trzeba zawęzp liczyć się z m ożli­
wością jakieiś małej n iedyspozycji czy 
dolegliwości. A  to dziecko napiło się 
z imnej wody, a to z jadło za duzo w i 
sien, a to mleko zaszkodziło —  sło­
wem, nietrudno o n iedyspozycję ż o ­
łądkową w  najlepszym  wy padku, me 
m ówiąc już o jakichś chorobach dzie 
cinnycli, na które dzieci i na wsi m o ­
gą zapaść. Apteczka dom owa —  to 
mało. Bo wyobraźcie sobie, że trze­
ba jakiegoś gorącego  okładu, gorącej 
wody, mleka, czy herbaty. Nawet w 
dzień nie tak ła two o to. Akurat ogień 
zgasł, trzeba rozpalać piec, niema pod 
ręką podpałki, drzewo wilgotne n ie­
ma „cugu” . Cóż dopiero m ów ić w n o ­
cy . Istna rozpacz. Zlą matką jest każ­
da która nie pomyśli zawczasu o tem, 
żeby uniknąć na wsi podobnych rze ­
czy, często o katastrofalnych skut­
kach.

Rada jest prosta:.kto chce czuć się 
bezpiecznie na wsi, musi zabrać ze so­
bą kuchenkę spirytusową „E m os".  W  
ciągu kilku minut o każdej porze dnia 
c zy  nocy można na niej przyrządzić 
absolutnie wszystko,, należy jedynie 
mieć zapas denaturatu, który wszę­
dzie można nabyć w bjaśzankach 2 i 
5-cio l itrowych. Na zagotowanie litra 
w ody  trzeba zaledwie 9 minut, a prze 
cież jedna szklanka gorącej w ody  mo 
że stanowić o życiu.

„Ińmos* na wsi —  to stale czuwają 
cy strażnik nuszegef*zdrowia, kto więc 
nie jest lekkomyślny, liapewno przed 
w y jazdem  na letnisko zaopatrzy się 
w  ten n ieodzowny .sprzęt gospodarki.
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Loteria na rzecz bezrobot­
nych,

Sprzedaż. W e tó w  loterjj, na rzćoz b ez ro ­
botnych  oidbywać s ię będzi-e dziS w n iedzie lę  
cln/ia 11 czerwca, yve czw artek , w  św ięto Bo- 
ż-ftgo Grafu, 16 czerw ca, oraz w następną 
n iiedzieny 18 czerwca. Los  kosztu je tytko 50 
ę ro sz r . lĄ ika tysięcy buntów w ystaw ionych  
jest na w T lok  pub liczny w  biurze lo tery j 
nein Kom itetu W o jew ód zk ie go  Funduszu 
'Północy UezTobotnym, w  iRatu&zu, p rzy ul. 
ń je lk je j .  Fanty odb ierać b ęd z ie  m ożna po­
cząw szy od 19 czerwca, b o  w ygran ia  jest 
bardzo  w ię le  p ięknych  fan tów , m iędzy  diine- 
m i 10 ksśążck o.szozędri-oŚŁAowych P. K. O. 
ijśo 20 złotych, pewna liczba książeczek P K O  
rów n ie ż  z. wkładkam i, ogrom ny, nyspaniały 
dywan, row ery, k ryszta ły , zegark i k ieszon ­
k o w e  j  nai rękę i w ie le  lanych .

kupujcilę maso-wo losy , a  n iety lko  w ygra 
cio p iękne rzeczy, lecz dbpom ożeeie  b ez ro ­
botnym  i .ich ro d z i ' om.
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Poszukiwania fundamentów
kościoła Sw. Anny - św. Barbary w i lelętniku.

T rzy  tygodn ie temu ja k i*  m izerny c z łe ­
czyna zacząi pracc-w ide matą łopota r o z k o ­
pyw ać płaskie podw yższonie w Ć iclętn iku 
na którem  jak  ta  jeszcze  w ie lu  puntii aT 
przed w o jn a  Stała m ała drew niana 
kaw iarenka. K ierow a ła  je go  pracą fachow a 
ręka, św iadom a celów  danych poszukiwań

P o  odrzucen iu  30 centy m etrow ej w a r­
s tw y  zimni ukazały się szczątk i fum ianien 
tów  jak ie jś  budow li. Z charakteru  cegieł 
m ożna e nio.skow ar, że hyła to  budow la w 
stylu barokow ym , k tórą m ożna dalow ać nu 
kon iec X V II  lub początek  X V I I !  w ieku 
W  warstw ie odrzuconej z iem i p rzypadkow o 
n atra fion o  na meueti; K ró lestw a Polsk iego , 
rosyjską kop iejkę, bitą w W arszaw ie z r.
m e.

Szczątki iundum rntów  budow li baroki: 
w e j osadzone »są /.kniei na szczątkach fuu 
OHDienrow i m iej bod ow lj znacznie starszej.

P racow ita  tupała robotn ika zagłęb ia ła  są; 
coraz ra rd z ic j w  ziem ię, aż w reszc ie  z glę 
bokośc] 2 i pól metra, zaczęła w yrzueac ceg­
ły  góreck ie P ew n e  szczegó ły  w  nlnżenhi 
tycn  cegie ł p ozw a la ją  snuć przypuszczenia, 
że poenorizii c/ncaz końca wieku XV  Lub po- 
cząiKu X V ! i są p raw dopodobn ie  po/ortu 
łośe ią  budow li późno go tyck ie j.

O dkrycia  |K>wy/.sze nie są dziełem  przy 
panku, lecz w yn ik iem  kon.sr-kwenłnyclL. o- 
paiOycii na pianach z w ieku X V I poczynań, 
pod jętych  przez księdza dr. Ś lcnzirw sk iego  
w  kierunku zdobycia  | lam. kościoła św An 
ny, w ziiies ii.u ego  przypuszcza ln ie  w lyni 
m iejscu w  w ieku  X IV , a późn ie j w w ieku 
XV| mianc.Y cnym  pr/e/ Zygm unta Augusta, 
łttó ry  otrzym ał go od  biskupa P aw ia  ii-.ii- 
»za ń «k icg o , na kościół iw. Barbary, Mu.1 
t e j  kościółek  stal m iędzy  paiacrm  ..trdinle.j 
k ró low e j*- —  (zpoczaJu i E lżb iety  u potem 
K a m ery ) a katedrą i b y ł dworskim  kr.śdhi- 
letii.

Król Zygmunt August zamierza! pusta 
wić w nim poumik Ii chary

Ksiądz tle. Ś iedzlowski p isze oJieeuie pra 
cę o  kośoiióaeh św. Anny w W iln ie  i w  tym 
celu stara się zdobyć p lew  tego  kościoła. Ho 
boty p row adzone % w łasnej In ic ja tyw y  i \v!a

U B i a H m B U B B H H

Kościół garnizonowy 
św. Ignacego.

W  sobotę 10 b. m. o  godz. 18-ej nn 
waLnem zebraniu sprawozdawczo-Ii- 
kw idacy jnem  (iłownego  Koniiletu  Bu 
do w y  Kościoła Garnizonowego ś\v. Ig 
nacego w W iln ie , odbytem w wielk iej 
sali konferency jnej urzędu w o jew ód z ­
kiego, nastąpiło zamknięcie pr&o le­
go  komitetu likwidacyjnego.

W  miejscu na którem wznosi się 
d zu  i o twarty  jest kościół garn izono­
w y, jeszcze w roku 1925 stały ruiny 
losy jsk iego  kasyna garnizonowego, 
przerob ionego przez moskali z d a w ­
niejszej świątyni rzymsko-katolickie j 
zbuaowamej -w r. 1(522 przez biskupa 
W ołłow ieza , kościoła również pod we 
zwan iem  św. Ignacego. Kościół ten 
zamknęli Rosjanie w roku 1798, p o ­
dzie li l i  go na trzy  piętra, na których 
mieściły się salony i biura kasyna ofi 
cerskiego. Kościół o toczono 'rozmaite 
mi przybudówkami.

Dzisiaj znikły bez śladu te v\ idome 
oznak i wandalizmu zaborców  i od ży ­
ły  dawne m itry kościelne, przywróco- 
n< do poprzedniego stanu. Od roku 
1925, dzięki 3-letniej intensywnej pra 
c y  komitetu odbudowry, kośció ł pow = 
tal z gruzów i w  oniu 2(5 września 
1929 r. odbyło  się w obecności Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej I. Moś­
c ick iego  uroczyste poświęcenie i odda 
m e  kościoła do użytku garnizonu w i­
leńskiego.

Naprzekór kilkakrotnie wyzszytn 
p ierwotn ie  kosztorysom, odbudow antę 
kościoła kosztowało 170 00C zł., pocho 
dzącycłi z subsydjiiin rządowego i o- 
f ia m ośc i  społeczeństwa.

Komitet odbudow y powstał i pr i- 
cow a ł pod  protektoratem p Marszał­
ka Piłsudskiego, k tó ry  interesował się 
w ielce sprawą odbudowy świątyni. 
Prezesem komitetu g łównego bv ł obe 
cny marszałek Senatu W  Raczkiewicz 
wiceprezesami zaś śp. biskup \Ył Ban 
durski i ks. biskup Michaikiewicz

Na wczorajszym zebraniu po wysłu 
chanin sprawozdania wydziału w yk o ­
nawczego i komisji rewizy jnej udzie 
łono wydzia łow i absolutorjum i kom i­
tet zakończył swą działalność.

Kto może wyprać na 
Loterji Państwowej?

”  ielkie zainteresowanie, jakie 
wzbudziła  27 Lo fe r ja  Państwowa, da­
je się bardz™ łatwo wytłumaczyć. Zło 
ż y łv  się na nie przi różne irtowacje n.i 
korzyść grającAch i ogromna ilość i 
w ie lka  rozmaitość wygranych.

W  drugiej klasię, której ciągnienie 
rozpoczyna się w środę dnia 14 czerw­
ca głownia wyeana -wynosi 150909 zł. 
pozaieni są dwie wygrane po 59.000 
dw ie  po 20.909 zł., cztery po 1.5,900 zł. 
cztery po 19,000 zł., (5 po 5,000 zl. i 
w iele, bardzo w iele innych w yg ra ­
nych po 2000 zł. i 1000 .zł. i ninie j­
szych.

Otóż gdy zacznie
i

.się C ią g n ie n ie ,

gd y  każdego dnia cjągnieiiia, codzitn  
nie wielu ludzi będzie wygrywać, je ­
dni w iększe sumy, drudzy mniejsze, 

.inni bardzo wielkie, będzie wiele zaz 
drosei. Ale czy każdt, kto  zazdrości, 
na los?

•Test rzeczą zupełnie naturalną, że 
wygrać na loterji m o ż e /tylko ten. It . i  
•ma los. Kto nie m a losu. w ygrać  np 
może. Otóż można by zrozumieć, że 
n ie kupił losu ktoś. komu 11 <c są po­
trzebne pieniądze, ale takich niema 
Powody niekupienia losu są inne 
Ten  nie kupił lo.su. ł>o ciągle odkładał, 
aż-spóźnił termin, temu nie chciało się 
Iść do ko lekturs . bo padał deszcz, in- 
i i j  zapomniał i t d. Zresztą każdy z 
n ich chciał grać. Teraz  żałują i mą­
drym  co kupili zazdroszczą.

W ięc pamiętajcie! Ciągnienie Ii-e j 
k la s , rozpoczyna ł ię  w środę, i 4 czer­
wca i jeszcze łos można kupić

sn-emi funduszami, zatrudniając przy nich 
jednego bezrobotnego

Odsłonięte szczątki lundumentów budow­
li gotyckiej mogą należeć do poszukiwa­
nego kościoła, jednak mogą to być także 
szeząlki jakieś budowli pałacowej lub na­
wet pałacu jednego z dygnitarzy dworskich  
Wtyinśnią to dokładnie przyszłe żmudne ba 
danin

Wszystko jednak, jak oołyeliezas, prze 
mawia, za tein, że są to fundamenta kościo­
ła O io z pod zieinl ukazuje się półkolisty 
zarys muru, co wskazywałoby Aa absydę, 
potwierdza jącą istnienie w tern miejscu w la 
śnie szczątków fundumentów kościoła św. 
Anny.

Podczas robót zmilcz:cno na głębokości 
2 i pół metra grosz miedziany z da,tą 17 >5 
r z czasów Augusta III Sasa.

Łop. tka wyrzuciła także drobne ułam  
ki rerami, nawet dość późnej, oraz szczątki 
ciekawych kafli wczesno — barokowych.

Robotami kieruje, jak wyżej zaznaczył-, 
śmy znawca architekt, docierając do Sm  
ćf-mci tów zaledwie w kilka słotnych i cha 
rakterystyeznyeh dla rozplanowania budów  
li punktach. Podwyższenie jest teraz pr/. 
cięte kilku giębokiemi rowami, odsłania jare  
mi dwa ciekawe fragmenty łuków- oraz. cha 
rajktcrystyezne mury z dużej cegły.

Szczątki fundamentów- nie będą eałkow i 
eie rozkopane, natomiast po dokonaniu ha 
dań rowy zostaną zasypana i podwyższenie 
powróci do noriiiahirgo swego wyglądu,

;Nu zakończenie iisJa/y dodać, że jedna 
z pLSTi wileńskich, pisząc o odkryciu, sią- 
nefo zupełnie niepotrzebnie w obronie m - 
h<-.-,ii-ka, narz(*k»:jąe (pismo) że pracuje 1 >/  > 
rozkopywaniu podwyższenia sam od trzech 
tygodni i nip wie. co mu zapiaeąt, uczyniło 
ti ni wystąpieniem krzywdę kierów nirtwu rn 
Inif. Przy podobnych rnbctaeb. prowndzo 
nyeh w woluem tempie, wystarcza w zuurl 
m ści jeden pracownik fizyczny, eo się ty 
ezy płuey. to robociaiz ten nie wie eo m  i 
zapłacą, poniew-aż wziął zaliczkami wiece j 
niż mu się należało. W ł.O tl.
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Poselskie zebranie sprawo­
zdawcze na Zwierzyńcu.
W  nic-dzielę cln. 11 1). m. o godz 13 

się w dzielnicyodbędzie /w ier/.Yiii'.
(lokal fabryczny p. Tuuiaszm sktęgo 
ul. L ipow a 4) zebraniu-członków i -m ii  
pa iykwó KB W R. zorganizowane przez 
Radę Grodzką. Na zebraniu te.m w y ­
głosi rSlerat na lemat jiracy ostatniej 
Sesji Se linowej poseł wileński dr. Ste­
fan Brokowski. Wstęp na powyższe 
zebranie dfet ezłonkóyc lłaely Grodzkiej 
i sympatyków B B W B  —  wolny.

Odznaczenia Krzyżem 
I Medalem Niepodległości.
..M onitor Polslk-i*1 z dn-iia 9 czerw ca  1933 

poda je  -zarządzenie Pana P rezyden ta  R. P.
nadaniu K rzyż,i 

osobom, które ,d- 
o-d-.zy.sk a nie nicpoń

Prace nad organizacją Zjazdu  
i  sprawach oświaty zawodowej  

w Wilnie.
W  pierwszych dniach bieżącego 

miesiąca odbyło się posiedzenie połą­
czonych Kom isy j Racjonalizacji P r ze ­
mysłu i Handlu oraz Szkolnictwa Za ­
w odow ego  Izby  Przem ysłowo - Hand­
low e j w  W iln ie  wraz z Komisją  do 
Spraw organizac ji Z jazdu w  sprawach 
ośw iaty zawodowej, jaki ma się w 
W iln ie  odb^ć w- tym roku w  skład któ 
rej to Komisji wchodzą przedstawi 
ciele wszystkich instylucyj i organi- 
zacyj partycypujących w  pracach pr 
ganizacyjnych v-s-pomnianegff Zjazdu 
(Kuratorjum Okr. Szkolnego W ileń ­
skiego, Magistrat m. W ilna. Izby  Prze 
m yślowo - Handlowa, Rzemieshiic/.a 
i Rohrcza  w- W iln ie , Ko ło  M ii. Sto 
warzyszenia Nauczycieli Szkół Zawo 
dowycli oraz k ierownicy poszczegó l­
nych szkól zawodow-ych na terenie ni. 
W ilna).

Komiśja przy jęła do za tw ierdz i 
jącej w iadomości sprawozdańk ze st t 
nu dotychczasowych prac o fgan izacy j 
nych. Ze sprawozdania -wyjaśniło się, 
iż już w  chwili obecnej Komisja  po­
siada przeszło trzydzieści zgłoszeń n i 
re feraty; zapowiedziane isą ni. m. r e ­
feraty z ramienia Mmister.stw W y  z • 
na f Relig ijnych i Oświecenia Public/ 
nego oraz Przi mydtt i Handlu., Kur u 
tor jów  Szkolnych, jak również szereg 
referatów- p ro fesorów  wyżśzych u 
czelni połskicłi.

—  Po  ustaleniu, ,/ Zjazd odbędzie 
się w dniu 15 października r. b.. K o ­
misja przcprow-ad/.iła dyskusję nad 
projektem regulaminu organizacj. i 
obrad Zjazdu, który zoslał -następnie 
uchwalony. Zgodnie z przy jętym  regu­
laminom, składka uczestnictw-a w 
Zjezdzie nie bętlzie przekratłzała zl. 
10-

Funkcje orcanu w\ konawczego 
do spraw- organi/. i oj i Zja'zdu zostały 
] )owicrzonc Biuru T/bv IJrzemvstnwn- 
Handlowej w MTilnie do k tórego lleż  
należy się zwracać w sprawac; 11 zjfc ■ 
dowYCti (Dziai O.śwńaty Zawodowej, 
ul. Mickiew-icz i Nr. 32).

R A E J O
W IL N O .

N !L L / Z !F . ' l , A  d u k i  11 c ^ e rs v & a  1 9 3 3  r .

lO.ftó: T rs i.o n . nabf/żt-ństwii. 11.57: Czas 
12.10: Kara. moU-or. 12,15: Koncc-rt k o le ja ­
rzy. 13,00: Muzyiku lekka z Ciechoć-inka. —  
14,00: Do-kąd ziuitir.za- spótdziielczość w  Po l 
set-1' —  odczyt. 14,15: Kom . roln, meteor. 
14,20: W yśc ig  sam ochodow y 14,45: ,,Zielor.e 
S w ią lk i-' — odczyt. 15,05: Audycja  dla wsz.y 
e lkieh . 16,00: Audycja dla m iodz-ióży 16.10: 
iK ąP k  ję zyk ow y . 16.45: ..jRtda spółdzkd.-zn 
ś«4 -w życiu  gospodarczem  i spoh-ęznem W i- 
leńszczyzn j—. 17,00: Transm  M iędzynar. Zn  
w odów  Konuycli. 17.30: Koiu:ert. 18.10: Tra-i 
sanisja finishu w yśc igów  sam ochodow ych . 
18,40: -Litewska audycja literacka. 18,55: Ko 
m urćkaty. 19,00: Słuchowisko. 19,40: Skrzyń 
lyi techn. 19,-55: P rogram  ma pon iedzia łek . 
20.00: W iec zó r  kultury ludovtfej“ . Dzienn k 
w ieczorny. D. c... w ieczoru  22,00: M uzyka 
taneczna z C icchocidka, 22,25 Wiiiadomu- 
śoi sportow e. 22,.40: Kom . m eteor, 22,45: Mu 
zy-ka taneezna z (/ćchoeinka. 23,00- Kom. 
o mfiędzenad. zau konuycli (hj.ppdcznyrh':.

W A R S Z A  W A.

N IE D Z IE L A , dn !: i l l  czerw ca  1933 r.
1.3,05: M uzyka ludowa. 10,45: Pogadanka 

<pt ,.Jaik zu żytkow ać urlop  robotn iczy*4 —  
p. (żzesław Bykowski.

NOWINKI
1R.AXX.VU.SIA

RADJOWE.
ł .A Z U N K O W

M ieczam i otr/y- 

i o-sób a Medal

z dinfia 3 czerw ca b. r. 
i  M edala Nrepodllcgłości 
zn-aezyłj .się w  (pracy o 
leg-łoiśc-i.

K rzyż  N iepod leg łości z 
mujo 2 8osób

Krzyż Nkip odległości- 49 
NiepodJegloścż 920 osób.

Zai-utereso-wau. m ogą p rze jrzeć  ten numer 
„Mkuimoipę- w R ediikeji naszi-gt) pisma w 
godziinacli od 12— 3 ip. p. j, od 7— <3 -wierz

U kon et \r ciąży i młcuyeh matek, st
sowan-e naturalnej w od y  go rzk ie j „FrąiuHs/- 
ka-Józeta*' w zm acn ia p raw id łow ość funk-yj! 
żołąrlka d kiszi k. Zalecana, p rzez lekarz ,-

S U D O R < 2 2 >
# A P ,K O W a L 5 K L "  ...

U S  U  W A

POTiHIŁHIkAm^OH
Jak usuwać skutecznie piegi?

Zagadn.icnce to staje się aktualne w nad­
chodzącej porze skj-ijca, v. ycieez-ek ten su 

i kąpfełi. Środkow i k tóre m ają usuwać pieg: 

jest m nóstwo. C/y są one jednak -wlstyswie 

skuteczne? Niesletę nie. M ożna śm iało po 
w iedzieć, że z ca łego  zastępu środków  prze. 

oj-w  p iegom  bardzo m ało z nich zasługuj-- 
-n-a uznanie. Nkiłonniąst szczegó lne j u wad ze 

p o lee fę  Hadc-ży krem  -d filydł-o LeS/.nicer-i 

jak o  prcpara ly , sporządzone według n a jn o w ­

szych recept na po-tł.staw-ie os-latndego stanu 
w iedzy. P reparaty  Lcsznicera są nadzw ycza j 
skuteczne ś zupełnie .nrięszkodii.wc, prze/, eo 

zna jdń ją  obecnie coraz szc /-ze zastosowan e

2 PAR K U  
SKIEGO

W  jiied z io lę  o godz. 20 z dfca-zji zjazdu 
Zw iązku  M łodzieży 1 .udow ej w o j. w arszaw - 
skiiegb Polsk ie  R ad jo  transm itu je z Pon-a- 
rancsaru : w  -Parku Łazienkowskćm  W ie­
czór Kultury L u d o w e j'1 W  ranraich te j au­
dyc ji usłyszym y m uzykę, pdcśnd ludowe, re- 
cytTn je char; k terystyi zne i fragm en ty  ob- 
-zędóę.y ludowych. Audycję  poprzedzi słowo 
wstępne prezesa Zw iązku Młodz-ieży L u d o ­
w e j  dr. Józefa  (Polakiewdcża.

W S P O ŁC ZI SNA M UZYK A  IMILSKA.

W  pon iedz"a łek  -o godz. 20,15 rozgłośnia 
wNlcńfka tra-r.mnitujt z l-ilha rmo-nji W s i- 
szawWu-ż-j ąpocjahiy koncest pośw ięcony mu- 
zycc polskiej. W ykon aw cam i hędą -—  skTzy. 
pa-czka tp. Eugcnja Umiińska, baryton  p Je­
rzy  CzajplN-ki- d -orkiestra ,filh;irmoRriczna. 
Program  o tw orzy  Polon ez Chopina, poczem  
odegrany zostaiLić- poem at sym fon iczn y  K ar­
łow icza p. t. „S tan isław  ,j^\n.ua Oświccinm  
wde“ . K ondrack iego  „NuMa K urp iow ska1*, Hm 
żyękie-go pc-emat symfonóc-zny .A nheW * nbą. 
k raszow ej ,-.Szachya, Szynianow&tóego kon. 
ec-rl skrzypcow y jj t.n.

RO ZM O W A W illZ A  Z K RYTYK IEM  
T E A T R A LN Y M

W  po-uredzóiłek o  godz 17.15 przed  m i­
k ro fon em  w ileńsk im  -odbędzie « ię  improwizio 
w any d ja log  na temat k oń czącego  s:ę sezonu 
teatralnego. P-ędz-e to rozm ow a recenzenta 
z w dżem, sl -łym byw a lcem  teatru na Po- 
hukn-k-e.

F E L -IE TO N  K. W YR W TCZ
SKIEG O .

W IC H R Ó W

W  prnredzia łek  o godz, 18 55 usłyszym y 
p rzez rad jo  p. Karo la  W yrw -cza  W tichiow- 
skiego, k tóry  w ygłosi fe lje ton  vV,-\sołv p. |. 
„Ak tu alne rady i p rzep isy  pćóra .Kornela M a­
kuszyńskiego ’1. Nazw iska autora i w ykona w 
cy -dają gw arancję.Jże b ęd z :e  to audycja na. 
praw dę interesu jąca j zabawna.

ILO ŚĆ R A D JO S ŁU C H A C ZY  RO ŚN IE .
. -w

M im o kryzysu  ii c iężk ich  czasów ilość 
rad jow vdh  .-/loncnlów w  Europi-e wzrosła 
znaćznne w- ciągu 1932 roku, jak  to w y k a ­
zu je s+atwdyka M ięd zyn arodow ej L n jj Ra- 
djof-onlieznej. W  roku tym  z iffe jes irow an a  
dw a m iljon y  now ych  aparatów  odb iorczych , 
co ófeÓAą 'Kckbę rad josłuchaczy w  Europ-- 
[indiiios-o do cy fry  ośmiu m iljon ów . Jest to 
cy fra  im ponująca 
ii n ł.ow u lW pkkrka

K U R I E R  S P O
NASZ KONKURS SPORTOWY.

Pierwsza obliczenie głosów.

f? t  o w y
Zawody Konne.

W czora j  w ieczorem w  obecności 
cz łonków  komisji .skrutacyjnej pp. 
ptk. Nlreybttla, mjr. Lankaua i J. Jur­
kiewicza z ramienia redakcji Kurjera. 
po raz p ierwszy o tw orzono  skrzynki z 
kuponami, w  celu obliczenia dotych­
czas rzuconych gło-sów, na najbard-zic j 
zasłużonego dla W ilpa  działacza spor 
towego.

W yn ik i  są narazie-następujące: od 
293.

Czołowe miejsce zajął ppłk. dcpl. 
Zygmunt W enda, k tóry o trzym ał 
183 głosy.

2 mu-jsce zajął p. Jarosław Nieco c 
ki - - 36.i*ł.; 3 -—  płk. Iw o  Giżycki —  
34 g ł . ; 4 —  Ta-deusz Szumański 14 
gł.;, 5 —  kj)t. Płaszyński —  13 g ł . ’ <5

dano głosów

—  ins-p D ydorczyk  -—  9 gł.; 7 —  W re  
ław  Korab iew icz  2 gł. 8 i 9 m-ejsu- 
zajęli pp. kit-jsut W o jc iech  Bownaro- 
wicz i kpt Kawalec, którzy otrzymali 
po 1 gdosie.

Jak już w yże j  zaznaczyliśmy są tó 
dopiero p ierwsze w y l  :ki głosowania. 
Konkurs nie jest jeszcze skoriczou\ , 
to też te pierwsze obliczenia n iew ąt­
p liw ie  ulegną poważnym  zmianom, 
gdyż sporo osób wstrzymuje się od 
głosowania do ostatniej cliwil.

Konkurs nasz trwać będzi ■ do koń 
ca wystawy sjMirtowej

Kupony w-rzLtcać m ożna bąd. w  Re­
dakcji ,,Kurjera W ileńsk iego "  Bisku­
pia 4. bą-dź leż. na wystaw ie  sportowej 
w paw ilon ie harcerskim.

aa

W ileńsko T -w o  Hod. Koni urządza 
zawody  konne 11. 15 i 18 czerwca. 
Udział biorą Panie i Panow ie  o ficera- 
w ie

Początek w dniu 11 o godz. 16, w 
dniach 15 i 18 o  godz. 15.

O dda je  swój glos

j ą k a  na jbar dz ie j  z a s łu ż o n e g o  dla W i ln a  d z ia ła c za  i o r g an i z a t o ra  

s p o r t o w e g o

Irnlę i nazwisko gtn.suiąu^tfo.......... ....... ........ .........................................................

Polacy mistrzami Tallina 
w tenisie.

T A L L IN , (Pat). —  Międzynartwlowe mi 
sti-zosłwa T:\Uma w  tenisie zostały zakoii 
ezene wezoraj i przyniosły w finałach duży 
sukees naszym zawiidnikom. Tytuł niistrzi 
w.ski yv grze mieszanej 'zdobyła polska pAea 
AVittniaji —  Ilubieńska. Mistrzem w  grze 
pojedyńczej panów zastał Wittman. W  i’>r 
i u  o puhc.r Mae Kibbina zwyciężył rów 
aacż AY'łtman.

Higjtna iein^ch sportów.
-Lato! jKużdy z nas chc ia łby  garściam i 

c liw ytać  prom-i-enie słonecne i  wyzj-skać każ­
dą w olną chw ilę. A  w-ięc i opalać się na 
p laży, i p ływ ać, c wa-osłowaćj -i grać w  fen 
nisn... a  potem , ach! p iekące, pokryte  
“ herzam i p lecy, fw a rz  c-zcrwbna, upstrzona 
p-iugami, cera od wody, .słońca lub w ja jru  
szorstka, brzydka, nogi zbolałe, nabrzm iałe 
_od h-IUgan-a j5o korć-Kr tenni-sowym. Tvh- 
ii''cszczęć m oże się przytraf-ić- każih-nui, l-:!-. 
i-i e dba o  h ig jenę sportu.

-Kio upraw ia letm-iea, m usi jitiniiętayL o 
swoich  nogach. JcSli łatw o nabr/c.-niłewają. 
e, m/ęśnśe bolą ó trzeba p rzyn a jm n ie j r : i  
tydz‘:eń przed  rozpoczęc iem  tren ingu .sma­
row ać sto.py na-noc w aze liną z zastosow a­
niem  lekk iego  masażu. -1>\ mie popla-inić 
pośc ieli, na leży w ciągać nai noc stare p oń ­
czoch y  lub skarpetk-i. Stwardn-ien.om poJ.es/ 
w-v po b iegach  dasko-nale [przeciwda':ała m o ­
czen ie  nóg pr^ez 10 m innl w oiep le j w o (l/V  
z roztw orem  soli m ineralnych . Jeżeli skóra 
na stopach tpęka lub nabrzm iew a, ailbo je.żeli 
tw orzą  się pęcherze, dobrze jesł natrzeć..pogr 
spTYtusem  m cly low ym , a potem  posypać 
boraksem . O buwie itenni.sowe powinmo mi.-ć 
grube podeszwy. Skarpetki rów n ie ż  pow inny 
być grube

P rzy  kąp ielacli słonecznych nałoży jio 
stępować za leżn ie od celu, gaiki- się solce 
stnwha, -Kto chce oipalić się bez bólu  i unik- 
'nąć p rzyk rego  .i b rzyd k iego  procesu ..zmie 
Tna-n-i-a -skory, miech natrze s-obie skóikę - 
d lo  n iocno —  o le jk iem  m igda łow ym  W  cią 
gu k ilku (pśerwszych dni M jr-tawiać skórę 
na im-oniienie s łoneczne -tylko na parę mi 
«ut, potem  slopn-i-owo c-oraz dlu,.cj. Jeśli z.iś 

k to  -chce zachować białą cerę bib boi fsią 
piiegów —  dołyczy  to g łów n ie  pań -—  musi. 
rzecz  zrozum iała , unikać .słońca, a w ięc lę- 
żeć na p laży  w  pilża-mie, osłaniająię caJkow-.- 
c ie  ciał-o, tw arz skryć  pod parasolkę lub sm a­
rować tw arz specja.lnemi kremanri, zah :z- 
pieczujticem-i od oipelenrzny M

V lot Południowo-Zachodniej Polski
Im. F. 2wlrKi.

itrem
G A m M i

  - meTfl rr, risfi -
radukdlł»e usuurd pieqi. u/qqrq,
D ^ m g ,zm d rS Z C Z k i l  Inne urddU C e ra  Trasu pierwszej cztyści lotu prowa

KR AK O M ’ (Bul). W  sohertę rano u 
godzinie 7 odbył <ię wśród de.szczu 
s.tajrt suinoloiów sjiortowych do Y-go 
loti Południoy o-Zachodniej Polski 
im. kpt. pilota 1’ raiiciszka Żwirki, or 
gan izowany przez Aeroklub krakows 
ki.

(r/i z Krakowa, przez Łódź, Sando- 
mier/. Mielec, Zamość do Lw ow a . D n i 
git część lotu odbędzie się w niedzielą

Lot len rozpoczął uroczstości 5-le 
cia Klubu Krakowskiego, które odby­
wać się będą w dniu dzisiejszym i ju ­
trzejszym pod protektoratem mlnist 
ra komunikacji inż. Butkiewicza.

Fie^ęgrowerie zęby 

d e c y d u j o urodzie
D o  c o d z ie n n e g o  p ie lę g n o w a n ia  zę b ó w  na­

leży używ ać przedew szystk iem  pasty, k tó ra  

p rzen ika  ró w n ie ż  o o  m iejsc, gd z ie  w łos 

szczoteczki n ie  docie ra , a m ia n o w ic ie  — do 

wąskich szczel n p o m ię d zy  zębam i. D e lika tna  

p iana pasty C o lg a te  spe łn ia  to  zadan ie  znakom ic ie

T y lko  w  ten sposóo  m ożna zachow ać z d ro w e  zę­

by, a ty lko  ż a ro w e  zęby są n ap raw dę  p iękne- 

P onad to  dz ięk i a rom atycznem u zapachow i pasty 

C o lga te , o d dech  pozosta je  czysty i świeży,

| r . W .
V o -
j O a a  j

k o  5  i

;

R1BB0N DEKTftLOlEftM

W ym aw iać: K o lg e f

(PĄSTŻ D9Ś Z Ę B Ó V S i

'H a  p o d b ć j  c c e a ^ u .

W  dniu 10-g'o n ia ja now y statc& ^am er.- 
knńśk.-ięj tinjii ok rę low o j Ur.ited States I -- 
nns“ .,\Va«-rhi-ngtoin‘ ‘ — lo j sam ej ka-iogar.: 
c o  „M anJiattaii’ -—  odb y ł swą pi-ecw%.:ą )>o- 
aróż z N ow ego  Y ork a  do E urop ) gdzie  p rzv  
b y ł w rekordow ym  czasie.

N 'v w y  ten (paro-w^ec, ostatnie s łow o  loch 
niikTi, posiadai 24.289 ton pojem iioścć, 707 
stóip d ługości i 86 stóp  szerok-ośoi. Miej-so na 
7-niftu pokładaich s-fatku p rzew id ziano  1100 
d la  pasażerów  3  klas: -kajutowej, - tu ry s to - ;/  

nej '- t. iw . trzew ej, 1 rządzenie tego n a jn o ­
w ocześn ie jszego  stałku w ykonane źo s lifo , 
tak samo jak  na M anhattanu , p rzy  zas*o- 
• -iin-u w szelk icii środkow  na jnow sze j tcch_ 
n-ki Na j-ok ład/ 'e  zna jdu ją  s :ę: inomrmtn- 
l:ilnv basen do pływ an ia, sala gYnnasm  zna. 
pluą ten-jńowy norm alnej wielkóśfci, 2 kina 
a żw ęk u w e , arlystyezn ie  nrządzeno salonv. 
palarń e, bary -i : I

W śród  pasażerów  W ascli ngtimu ' zn a j­
du je się w ie lk a  it-ośc wąbi-tnycn or.ob"stoścż, 
k tóre bądz d la  studjów , bądź w celach han­
d low ych  zam ierza ją  pozostać przez jakaś 
czas w  Europie. P o  p rzybyc iu  statku do p o r­
tów  euro-pejakich od b y ły  się wietk/e p rzy ­
jęcia , które uśw ietn ili sw o ją  obecnością 
p r ze d s ta w ic ie le  w ładz or.nz m-iejscowi kon. 
suiowśe am erykańscy

L in ia  o-krętowa „Uni-ted Siałeś L in . ś ’’ 
ob ieeu je  sob ie przez uruchom ienie tego no­
w ego  statku dalsze znaczne ożyw ien ie  ruchu 
pasażerskiego, do k tórego  p r z y c z jr r ł  s:ę już 
w w yh .ln e j m ierze  ok ręt M anhattan*1 Sani 
„Manha-l-lan”  p rzew iózł od sierpnia ubiegłego 
roku 19.481 pasażerhw. Ciekaw em jest #tw ci 
dzić, */e po uruchom ieniu tego drugiego p a ­
rowca- średnlicj , w ie lkości, „U n ited  States 
Lines*1 zdecydow a ł) się obecnie skoncen tro­
w ać cały sw ó j ruch pasażerek  ■ na tych p o ­
śpiesznych statkach ka ju tow ych , a nnfom ast 
w yco fać  z  ruchu n a jw ięskzy  okręt św iata 

. I-ov :u !han ‘ ‘ , L . C.

DojEzdy do letnisk.
Ostalnio dow iadu jem y się z p rzy ­

jemnością, że bardzo n iew ygodny po­
wrotny pociąg pod jazdówkj z Kobyi- 
nika (wychodził o 23 minut 30), a co 
gorsza na .pociąg szerokotorow y do 
■\Vilnd trzeba było w ciasnej i pi**r 
woh ie j stacji Łvn tupy czekać półtory 
godziny], ulegnie zmianie i pono bę­
dzie funkcjonował tak itfe dzienny to 
znaczy, że bez czekania zm ie ­
ni strudzony ipasażer jeden lo r  na dru 
gi i po jedz ie  dalej. Byłotiy to bardzo 
miłą zmianą i wzm ogło  frekwencję  
nad A urocz, gdyż -pozwolnob> w y  je ż ­
dżać nawet na krótki czas nad jezi i-  
ro Gdybyż i ..duży" pociąg odchodził 
w tamte turystyczne strony albo bar­
dzo rano, albo po południu! Gdy p rzy j 
dzie lato, człek się rw ie z miasta i ża­
łuje godzin dziennych spędzanych w 
wagonie. Bo nocą, to się jakoś prze­
drzemie, przekolebie i cały dzień m o­
żna poświęcić na wycieczko, A tak od 
południa siedzi się w  w agonie i dop ie­
ro na w ieczór nad jezioro...

\Y każdym razie dobrze i l a  że się 
w Łyn lupach  czekat nie będzje!

SUBTELNOŚĆ.
Szym on Apfelba-um spotka! -wieczorem na 

skw erze .swego -konkurenta z naprzec/w iis 
Idamska m anufaktura!. N e- w ie le  nam yśla­
jąc  sic w y ją ł z kieozenó rew o lw er 1 zaczął 
celówfcć do wroga. Ten narob ił wrzasku. - -
Pt/Si-cja-!

R ozb ro jon o  Szym ona.. Cóż s.i<; oka^-ilo? 
..R ew n lw er1- nie . b y ł ani b ram iinginn . srn: 
n/Lgn-n-ein ani. G o lfem  ani Parabellum , a lv i  
ko zw yk łym , n iew innym  straszakiem .

M ano to, nnpu-tlnaęty skarży Szym ona do 
Sądu o... uszkodzenie ciała.

—  I cóż on panu m óg ł usz-kod,.ić tym 
straszak iem ? pyta sędzia.

—  Serce! -Pan. sędzia rozum ie co  p rze ży ­
łem. u jrzaw szy  ten rew olw er.

A RGU M EN TY .
—■ O co ipowretała bójka
— O  „cuk-ier krzepi 1
—  Jakto „o  cuk ier k rzep i-'?
—  A tak. Tent -pan pow ,edz.a ł: ...Teżrb 

cukier n ie  k rzep i to pan nie jesteś patr j.ita - , 
a tamten mu na to odp ow ied z ia ł■ „a  jeżu,; 
k rzepi to zo-bae-zymy. czy  pan  -wytrzyma jak  
panu daim w  m ord ę-*!

O S T A T N IE  S ŁO M O .

Pan Franciszek W ieczorkow sk i, i r j w . r e  
męAkj ,i dam ski jest oskarżony o jak ieś  glu 

* )>»tw-o przed sądem grodzk im . W y ro k  zapa­
da uniejyijinilający. U radow an y podsądny 
zryw a s,ię: --

—  D zięk u ję  Jaśnie W ielm ożn em u  Panu 
sędziem u i ipolecaim się z w ykw in tną  rob o ':) 
-męską, damską f  dziecinną. —  T o g i pos.a- 
dam też.

ŻÓŁTODZIÓB.
N ajtru dn ie jszy j —st poćzą lek . Jak trud-fio 

się nie potknąć, nie zrob ić fa łszyw ego  k ro ­
su, g a ffy  —  -przekonał się na s-obie pan 
Icek  M inc, k tó ry  został w ezw an y  na rozpra. 
w ę sądow ą jak o  świadek.

W  pewnym  m om encie usłyszą! w y w o ła ­
ne sw o je  nazw isko  Zosta-* lekko popchn ięty 
p rzez  p o łe ja n ta  .i- zna lazł stię poza  pulpitem , 
n aprzeciw  stołu pokrytego  zih lonen ' suk­
nem

Z za 6iohi za grzm ia ł m ajesta t:
—  U przedzam  śwda-dka że należy m ów ić 

ty lko  p raw dę Za fa łszyw e  zeznamr,# grozi 
a Jai więz-ienia-. *

P od  Mlincem ug ięły  srę kolana, po chw  ii 
ro zp rostow a ły  się, p rzyb ra ły  n iebyw a łe j ela 
styczności, a z gard ła  w ydob y ł się glos pe­
łen m ocy ii u ja rzm ion e j rozpaczy.

— O ile lak jest, to ja  n.i" chcę żadnych 
zeznań żadnej przysięgi, żadnej spraw y 
żadnego sądu. W o lę  natychm iast pójść  ct» 
domu I

O BR AZO W O ,
— ■ iZa co  pob iliście  człow-ieka!
—  Za to że pow ied zia ł, że  jestem  je g j  

sublokatorem .
—  Cóż w  tern złego, że  tak pow iedzia ł.
—  Pan sęd/fa n-:e rozu m ie? On tak n iby 

irlewnnnie t-o pow iedzia ł, a to nćato  zna 
c źyć, że on m-mie ma... pan sędzia w ie 
geteie?... Nrlbv, że ja  -u n iego tam  przebywam  
stale, m ieszkam, ;>estem subio-kafor. Ost.

WŚRÓD P I S H .
I kazał się nr. 11 dw utygodn ika „Młoda  

Matka* za wie, ra jący  szereg ciekaw-cyh i prak 
!)/ /  ;i_v<-Ji artyku łów .

W  d z ia le  Iekaj-ak.ini. „ Ilo ść  m leka k ro ­
w iego  potrzebna d/;ecjom  w- p ierw szym  
drugim  roku życiia“  —  dr. J W iszm ew sk- 
„Spoisób przecho-wywanja m leka -' —- w ob­
razkach ; .K ilka s łów  w  spraw ie letn isk dla 
n iem ow lą t" Dr. Z. M oraw sk i; .W p ływ  ps;, 
chicziny wsi ma dziecko '- — - Dr. M. Stop- 
nilcka.

W  d zia le  p edagog iczn ym : „Podsłuchane 
rozm owy** —  S. S.; „C zy  należy i.-em ow lę 
uczyć mówić.** — - M. W ilkosysk i; „Tow-arzy- 
sze -zabaw1' —  1. M ackiew icz ow a; „K artk i 
z pam iętnlika m atk i z rosu  1911-go“ ; „C o  
zabrać na lo tn isko" — • J Gażyńska; „JaTZ.y- 
ny wiosenirie*' —  Lucyna

W  radach praktycznych  m odele  letnich 
sukieneczek Ra d ziew czyn ek  i kostjum  ką­
p ie low y  ro lć o n y  szydełk iem  d !a 4-ro lub 

,J5-ę;nletniego dziecka.

Zamach samobójczy w Zakręcie.
Cztcwle* z przeciętemi żyłami w alei Lipowej.

W czo ra j w ieczorem  spacerow icze  pow ia  
doniiU  p ią ty  kom isarjat, iż  w  Zakręci? w  t. 
zw. A le i L ijm!wej, le ży  w  krzakaeli jak iś  n ilo 
dy osobnik w  na łoży k rw i z przeeietem t tęi 
nicamJ

N a m iejsce w y p ad k u  niezw-łocz-me za 
w ezw ano pogotow ie  ra.tunKOwc, które  prze

ilow io z ło  desperata w  sian ie pow ażnym  
szp ita la żydow sk iego.

•lak s ię okaza ło  był to  25-letni Sergjusa 
G u iyn  zam ieszka ły w  W ilnfle jzrzy ni Szep 
tyck iego.

P r z y  san iobó icy zn a lez ion o  list, w k tó ­
rym  pisze on, że postanow ił popełn i samu 
bó js tw o  na. tle zn iechęcen ia do ży d a . (e (
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Opad 4.0
W aatr wschodni
Teno. —  s-padek
Uwaga: przelotne Jeszcze.

— Pogoda 11 czerwca br według P  1. M
Dość pogodn ie  i  c iep ło . -Słabe w ia try  wseho 
dnte.

—  Od redakcji. Redaktor naczelny na 
szcgo p ism a p. K azim ierz O kuliez w yjechał 
w czo ra j z W iln a . W i czasie nieobecność; za 
•stępuje go  p. Józcd Jurk iew icz.

D U Ż U R Y  A P T E K  W ILE Ń S K IC H .

Dziś, dnia/ 11 czerwca, w -n o cy  dyżu ru j i 
następujące upkki-:

M iejńka (W ileńska  2.'!), Chom iczewskiega 
(W  Pohu lanka), Chrośeiekiego jOótrobrar.i 
ska), T ium oiiowt-cza (W ie lk a ), P ak a  (Anto- 
tokoh , Siekie-rzyńskiegn (Zarzecze 20), S ) 
kołows-kuego (N o w y  Św iat), Szantyra (Leg.jo 
nowa), Za sb w sk iego  (N ow ogród zk a ! i Za­
jączkow sk iego  (Zw ierzyn iec

SPRAW Y S ZK O LN E

—  Dyrekcja (lunnazjuin dla Doro 
słych Im. ks. P. Skargi. W ilno , ul. 
M ick iew icza  22 Zawiadam ia że egza 
mina wstępne do kl 4— -8 odbywać się 
będą 16, 17 i 18 b. m.

Podania przy jm uje  kaneelarja ,v 
godzinach 16.30— 19.30.

Lekr je ,odby wają się od godz 16.30 
do godz. 21.

—  Prywatna Szkota Powszechna im. T  
Czaaducgo Stetana Swiętorzcckiego przy 
Koed. Gimnazjum im. T. Czackiego w Wilnie
(z  pełmemi prawam i'). W  roku szkolnym  
1933/34 czynne będą oddzia ły  od I-gó de 
V  go. Do oddzratu I-go p rzy jm ow an e 1 uą 
d zieci urodzone w roku 1927 lub w cześn ie j 
b ez  egzaminu.

Wi Koeduk. G im nazjum  :m  T. Czackiego 
będą czyn n e k lasy od I i-e j do V III -e j.  E gza ­
m in y  w stępne do S zko ły Pow szechnej i G im ­
n azjum  rozpoczną  s ię w  p ierw szym  term inie 
dniń 16 m a ja  o godz. 8 rano, w- drugim  dn. 
16 czerw ca.

Zap1'sy  p rzy jm u je  i udziela in fo rm acy j 
cod zien n ie  od 10— 13 l.anicelarja G iin in/jun i 
p rzy  ul. Witw-ulsk iego 13, tel. 10Ó6, gmach 
własny, obszerne boisko (w  zim ie ś lizgaw ka! 
i  ogród  szkolny.

—- Prywatna Koedukacyjna Szkoła A d ­
ministracyjno Handlowa in. prez. Nar u 
łowicza w W iln ie, ul. Uniwersytecka N r 9. 
N a  podstaw ie  n ow ej ustawy o ustroju  szk >1 
rac twa, w  Wfini-e 'owtaia o tw arta  Szkoła 
Adm in is tracy jn o  —  H andlow a, s topn ia  gim  
nazja inego. Szkoła ma za zadan ie przygnb, 
wać w ykw a lifik ow an ych  zaw odow o pracow  
rrików dla życia gospodarczego  prźez. kszhił 
cen ie  zaw odow e K ogó lne oraz p rzez w ycho 
w an ie  społeczno —  obyw atelsk ie. Sz.koła po 
siada w ydz ia ł A dm in istracy jn o  —  Kom uni 
k acy jn o  —  H an d low y  Kurs naulu 4-letni. 
D o  ki. I p rzy jm u je  się m ło d zb ż  obo jga  płć . 
n a  podstaw ie św iadectw a ukończenia szk o ­
ły pow szechnej I I I  stopnia.

Zapisy przyjm uje Kaneelarja Szkoły od 
godz. 10— 13. Początek wvykaidów 21 sier- 
pma br.

—  Koedukacyjne Glmn*4zjum im T Cza 
eiuegi w  W iln ie  zawiadamia, iż dnia l t  hm. 
w  n iedzie lę  o  godz. 12 zostar Le o tw arta  vy 
stawa prac uczn iow skich  z rysunków , robot 
-ęcznvch , geogra f j.i, p rzyrod y  i  h istorji >-v 
konanycń  w  b ieżącym  Toku szkolnym  W y  
stawa otw arta  jest codzienn ie p rzy  ul. V i ' ■ 
■wulsikiego 13, od  goaz. 4— 7 po  poł. d o  dn. 
18 czerw ca  w łączn ie. —

W stęp  bezpłatny.

ZERKANIA I ODCZYTY.
—  Hej-batua u I-eowiaków. D zisia j v 

n iedzie lę  o godz. 18 loka lu  ob. W . K ow al 
sikiego ulica Ż e ligow sk iego  4, odbędzie i,’ i; 
he-rbatl.a tow arzyska, ma k tóre j w ygłoszo  
ne zootauą re fera ty  ob. Z. N a g ro d z k ie g j: 
„W y p ra w a  W ileń ska  w r. 1919 w sprawozda 
niu cyw ila  ‘ oraz ob .  A. Pud ło  „P rogram  
pracy na rok  1933— 34“

ZE  Z W I Ą Z K Ó W  1 S I O  W.
—  Z T -w a P rzy ja c ió ł Nauk Dnini 8 bni. 

na poriicf./w iiu Zarządu T-w a (p ierw szem  
po W aln cm  Zgrom adzeni u i dokonane m -  ) 
stało, zgodn ie ze statutem, ukonstytuowanie 
Zarządu na r 1933— 34.

Na osierocone przez zgon  ś. p .Ufons-i 
P arczew sk iego  stanow isko Prezesa T -w a /o 
stał jrowołany protl i  b. rek tor U-SJL. czfo- 1 
nek Akadem jt Um iejętności, dr. M arian  
Z dziech o ws ki

Na inne stano\/:ska. zostali, obran i: —  
na wk-eprezesa i k ierow n ika  działu ręko j 
ij>isów — prof. dr. .St K otc ia łk ow sk i (ponow  
nie) Ha sekretarza — sędzia Al. Joilzł-ew; ez 
ji su o 'a i  r .A . na k ierow n ika  b ib ljo tek i ~  

prof. dr. St. Za jączkow sk i, na kustosza zbio 
łó w  m uzealnych —  M. Brensztejn  (ponow  
nie) na skarbnika' —  kwestor Józe f Dumaj 
(ponow n ie ), na redaktora w ydaw n ictw  —- 
ks. prof. dr. Boi. W ilan ow sk i (p on ow n ie ',
; a adm hr traton i n ieruchom ości —  notar­
iusz Ułł. i i i ł iw r . a ,  un> .kierownika* działu 
w ym ian y  w ydaw n ictw  — • docent dr. Jan Sa 
tarew icz.

Pon adto  w skład Zarządu w chodzą obec­
n ie : iprof. dr. W i. D ziewu lski, doc. dr. iT 
M ien icki, p rof. dr, J,-i:n Oko, p ro f. dr. J. 
1’ rzeW ński —  reprezen tu jący w ydzia ły  na u 
kow e T ow arzystw a

RÓŻNE.
—  Uroczysta Akademja w Duiu "Spół­

dzie lczośc i. W  dniu 11 czerwca b. r. w zw iąz 
ku z obchodem  Dniia Spółdzielczości odbę­
dzie sic w W.ilnae uroczysta Akadem ja w  
M ałej Sali M ie jsk ie j p rzy  ul. K ońsk ie j 1

Na p rogram  Akadem j; złożą się re fera ty 
o spółdzie lczości i część koncertow a z iidzia. 
ieni artystów ' scen w ileńskich

Początek  o godz. 12,30. *
Szczegóły w afiszach. W stęp  wolny

—- Zjazd koleżeńsku. W  niectoielę 11 go 
czerwca r. b. odbędze  się ósm y k o le jn y  
Z jazd  K oleżeńsk i Po laków , k tórzy  do roku 
1905 ukończył i lub opuści®  średn ie zakłady 
szkoln e w W iln ie  (G im nlizja I i  11 o raz szko­
łę realną).

Z jczd  rozpoczn ie  się nabożeństwem  w kr. 
ściele św. Jana o godz. 10 rano. P o  nabo 
żeństwiie zb iórka na podw órzu  un iw ersylec- 
kiem.

Szczegó ły  p rogram u podane będą w  n a j­
b liższym  czasie. P rasę zam ie jscow ą  uprasza 
śle o p rzedrukow an ie  n in ie jsze j wzm ianki.

TEATR I MUZYKA
—  Wielk«, kreacja Jadwigi Zakliekiej!

W czo ra js za  p rom jera  ,,Ruxy ' —  u k a za li 
nam bez m aski oblicze, św ietnej artystk i. 
Ze zdum ćeniem  u jrze liśm y że  artystka po­
b iją  w łasne rekordy, dając św ietną nową 
kreację . Jeśli o sław nych  aktorach  m ów i się, 
że posiadają  100 ob licz —  takie określen ie 

u jm u je  m oże n a jlep ie j różnorodność faleniu  
Z a k lck te j.

P rób y  „R o x y “  odbyw ały  s 'ę jalk w iem y 
pod znakom iiem  iderow njetw en i Dyr. T rzeb i 
skiego, to też wesoła ta sztuka została, w y ­
ciągn ięta „n a  ostatni gu z.k “ .

Dz„ś. w ieczorem  o  godz. 8,15 —  „ R o s y  
p o  raz drugi.

Zaznaczyć  trzeba, ż.e ,,iRoxy'’ miała, w ię- 
ce j szczęścia niż afrykańska D żim bi —  po 
goda  św ietna —  a to  jest warunkiem  p ow o ­
dzen ia  Bernardynki. Dziś kom plet za,pew 
iriony.

— Występy Zespołu Reduły. Zespół Re- 
duty pod k ierow n ictw em  J. O sterwy ć M. 
L im anow sk iego  zjeżdża na 2 występy, w to ­
rek  13 i środa 14.V1 'w y ją tk ow o  o  godz. 
8,30 w iecz.).

Tym rażem  Reduta da je  przedstaw ien ia 
tak a trakcyjne („M u rzyn ek 1', „C z łow iek , któ 
rego zab iłem "), że n iew ątp liw ie  Tea tr Letn i 
zapełń) s ię P °  brzegli. B ile ty  po cenach n i“ - 
podw yższonych , ju ż do, nabycia w  kasia 
Lutni.

—  Popołedniówka niedzielna f l l .Y I  o g 
4 pp.). W  gorące pojpołudnie n iedzie lne roz- 
Lrzmi< wać będzie  wesoła w rzawa w Tea trze  
Letn im . Nareszcie egzotyczny kostjirn  P żin i- 
bi będzie p asow a ł do pogody, która naresz­
cie jest j iż Jatem. CfMó 1 1 : 1  jjopołndn ówjeę 
zniżone.

—  S te fy  Tea tr O b jza jo w y  T ea łró w  M ie j­
skich Z. A. S. P. w Wilnie —  dajw  głośną 
kom ed ję  Devai\i ..Mack^iiioiseHe" 17. V I oś 
Nieśw ieżu. 18.1"! w ł.un.ińcu, 19.\I w  1'ńsku, 
20.U l w D roh iczyn ie.

—  Tc:ltr M uzyczny „L u tn ia ". Dziś od b ę­
dą się dwa oslatnte przedstaw -en ią zespołu 
T ea iru  P o lsk :ogo  7. W arsza w y  P o  poł. o g. 
4 po cenach zniiżouiiych i w ierz, o godz. 8.30 
odegraną będzis  przecudow na sztuka Gerał- 
dy'eg,o ..Jan - K rystyn a1'. Sztuka ta ze w zg lę  
du na .interesujący iprobteni i św ietne w ykc- 
nanie zespołu z Janiną R oinanow ną i  Aiek 

sand-rein ttlęgic-nko na czele, w yw oła ła  o gó l­
ne zaiintereisow-ąnóe. O praoowinie.. róży sersu ie 
A. W ęg ierk o , U rządzen ie wnętrza pom ysłu 
art. mat. Z a fji W ęg ie rk ow e j. Na p rzedsta­
w ien ie wi-cezonm? —  zn iżk i ważne.

—  W ystępy  leiitrii m uzycznego „I-u tn ia1 
w Białym stoku. D ziś zospół teatru nniz.ycz* 
nego ..Lu tn ia1' wystaw ia w  BiałymiStoku po

poł. „Peppiinę** —  w ieczorem  zaś „K o b  eta," 
k tóra w ie  czego eh, e ‘ ‘ z H, M akowską i1 i 
czele.

m WILEŃSKA BRUKU
SENSACYJNA SK ARGA.

Zdechły kot w  eharakterze... dowodu  
rzeczowego.

Przed kilku dniami do 6 komisul jatu po 
Beji przyszła mieszkanka miasta W ilna  p. 
Stanisława Dow/.Incwa zamieszkała przy ul. 
Waj.skewo —  Cmeiilartnej Nr. 4 i zamcldo  
wela, że pownr osoby usiłują ją otruć.

Jak opowiada Dowolmiwa, gdy powzię 
la podejrzenie <1 takich względem jej za­
miarach, jzezególuie pewnej kobiety, której 
nazwisko wymieniła policji, postanowiła 
sprawdzić słuszność .'wciel’ peuejrzeń. Otóż 
gdy podana jej pewnego dnia kolację część 
jej dala kcte< —  Kotka wkrótce zdeehła.

Iłowolnowa w charakterze dowodu osobi 
stego przyniesla do policji zdechłą, jak zez 
naje naskutek zatrucia, kotkę.

Oryginalny ten nieco dowód rzeczowy 
przestano do Zakładu Medycyny Sadowej 
USB. celem przeprowadzenia odnośnych ba, 
dań.

Badania te nie zostały jeszcze zakończa
ne

Dalsze dochodzenie prowadzi wydział 
śledczy. fe).

ZAG IN IE !! :  14-UETNIEGO UCZNIA.
D o trzec-iego posterunku polic ji zg łosił się 

w czora j m ieszkaniec miasta W iln a  Józef Gan 
czarów ski i zam eldow ał o zaginięciu swego 
13-letniego syna, ucznia szkoły powszechnej, 
k tóry przed kilku dniam i wyszed ł z domu 
rzekom o udając się do szkoły i od  tego czasu 
wszelki ślad po nim  zaginął.

O jc iec przypuszcza, iż  syn jego  udał się v  
stroirę W arszaw }-,, gdyż ostatnio m arzył o „po  
dróżach".

Polic ja  wszczęła poszukiwania. Jednocze­
śnie za m łodym  podróżn ik iem  w ysłano listy 
gończe (c).

V. O R Y G IN A LN A  .OKUPACJA" SYNAGOGI  
ŻYDOW SKIEJ.

W  piątek wdeczorem k iedy w ielka synago 
gu przy ulicy N iem ieck iej przepełniona była 
m odlącym i się do synagogi wszedł jakiś Żyd 
z kobietą i sześciorgiem  dzieci k tó rj głośno 
zą.czął krzyczeć że postanow ił osiedlić się w.. 
synagodze gdyż został w yeksm itow any -a gmi 
na żydowska nie chce mu dać m ieszkania.

Jak się okazało by ł to szklarz z u licy N o ­
w ogródzk ie j wraz ze swą liczną rodziną 1. 
Topol.

Topo la  przed Ijilku dniam i w yeksm itow a 
nc z za jm ow anego  przez n iego m ieszkania 
prz\ ulicy N ow ogródzk ie j. W ów czas  T op o l 
wraz z żoną, dziećm i i rzeczam i w prow adził 
się do lokalu gm iny żydow sk ie j przy ulicy O- 
rzes/.kowej i rozlokow a ł się w  g łów nej sali.

•  Pczez dwa dni maeszkał T o p o l w  lokalu 
gm iny aż został w yeksm itow any przez p o lic ­
ję i odstaw iony do schroniska d la bezdom nych 
przy ulicy Dzielnej.

Zawezwana polic ja  wyeksm itow ała go p i  
raz trzeci i odstaw iła zpow rotem  na ulicę, 
iJaielną. (ci

O F I A R Y
ZAM IAST  W IE Ń C A  N A  GRÓB

ś. ,p. kpt. Tadeusza Jana G óreck iego p ikfofi- 
cerowiie ii urzędmiicy 1). O. W ar. Obszaru 
W arow n ego  W iln o  złożyli' o fia rę  "bezpuśrej 
n :o na L O P P . w  w ysokośc i 18 zł. 50 gr

| D MIŁOSTKI KSIĘCIA PANA
H  t  L  I U  J l  W  rolach słownych: fenomenalny tenor JOSG M o j lk a  i uwodzicielska Conchlta  M o n ten eg rO .
Wileńska 38, tel- 9-26 I C E N Y  Z N IŻ O N E :  Na 1-szy ie «n «  balkon 50 gr.. parter 70 gr., wieczorowe o d 50 gr. Początek o godz. 2-ej

kióry zachwyci, oszołomi, wzruszy cudo- 
wnetni pieśniami i oryginalnem ujęciem

Dźwięk. Kino-Teatr

Hollywood
M ick iew . 22. tel. 15-28

Dziś Tajemnica? sekretarki W  rolach głównych

Claudette Colbert 
i George Meiaxa

Dźwięk, teatr świetlny

A D R ! A
W ielka 36

DZIŚ! Dwa dźwiękowo- A  t  C D  A  M  C  ^  A  T  [ /  I  Rewelacyjne arcydzieło w 10 akt. W  roi. główn. 
śpiewne auper-przebojei M i  K i \ M  ^  — M  I  I \  1 Jeanetti Mac Donald i W iktor Mac Laglen
N A D  P R O G R A M :  Ser .ac ja  p t. KAWALEROWIE DTIKIEGO ZACHODU. Sensacyjno^dźwiękowo-śpiewny dra­

mat w 9 akt. W  rolach tytułowych: Georg 0 ’Brlen, Conchlta Montenego i W iktor Mac Donald*

Dźwięk. Kino-Teatr

Światswid
Mickiewicza 9

H M

DzIŚl Najpiękniejsze [ p \  g k  O k O k  ■  M *  O T &  C  t *  I  Pnecudne  śpiewy. Kulisy dwo-
• rcydzieło dźwięko- W *  ł w  j  W I  I  M T  ł l  ł  I  rów monarszych. Niespotykany

wego ekranu p. t. ™ ™ W 0  ■  m H ^ 0  ^ 1  ■  przepych wystawy.
W  roi. główn. najsł awniej*za para kochanków ekranu JEANETTE MAC DOHALD i MAURICE CHEVALIER.

PAN
Te:. 5-28

Sz&lony Karnawał
P r e m je r a !
Potężny film
erotyczny

N A D  P R O G R A M :  Najnowkze aktualja dźwiękowe i m.
Celem udostępnienia najszersz. « -
rzeszom publiczności obejrzenia K i j a  16 O  |B 
filmów zero-ekranowych, posta­
nowiliśmy z dniem dzisiejszym 
Ceny z n i ż y ć ,  a mianiwicie:

W  roi. gł. dawno #niewidz. ulu-
bieniec R IC A R D O  C O R T E Z
i urocza kusić. A lm a  B e n n c t

wszystkie
seanse

Początek o godz. 2— 4— 6— 6 — 10.15

25 gr. Parter 54 gr.

O Z l S l

Teł. 15-41

N A J N O W S ZA  KOMEDJA i D Z i Ś l

f i s  i iD iiiin  i  i i i  \m 1'jsolośti
Wyświetla się równocześnie z kinem „ A T L A N T I C "  w Warszawie. Vlasta Burian, bawiący obecnie w W a r -  
• zawie, był z małżonką dnia 2 b„ m na urocz? stej premjerze tego filmu, owac. witany przez rzesze wielbicieli
N A D  P R O G R A M :  N a ja k t u a ln ie j s z y  d o d a t e k  P A T -a ,  I N A S T Ę P N Y  P R O G R A M :  | | m |

Jz. 2— ^— 6— 8 — 10.15 I Fjlm tajemnic jogów p. t. * *  0 %  W m  m JkPoczątek o godz

/ \  J ( M  IG R E N O -N E R V O S IN J l

-US UWA M A JUPOHCZT W S ir

B O LG ŁO W Y
M I O  R  S  M  f

BÓLE ZEBÓW>
G R Y P Ę  .  P R Z E Z ię B lE H T A

^TAWOWŁ /KOSTNI i m

PR0S2KITE YYRABIAWY^m m *®

Żą d a jc ie  oryginalnych proszków

u i i t ó G U T K l i M " ®

LIKWIDi CJA
księgarni „SŁOWO11

o d b y w a  s i ę  w  d a l s z y m  c ią g u  p r z y  u l i c y  
W ieikiuj 30, m. 12. Ogromny w y b ó r  

nut, K s ią ż e k  w s z e l k i e g o  r o d z a ju  w  j ę ­
z y k a c h  p o ls k im  i o b c y c h

po cenach w yjątkow o nisk'ch.
Tamże sprzedaje się urządzenie księ­

garni na dogodnych warunkach.

riie cierpiałbym dotąd
od O d C i S k Ó W  wcale ,  

Gdybym  t y l k o  „ L E R E W O H  L“ 
u ż y w a ł  s t a l e .

Żądać w e  wszystkich aptekach i składach apteczn.
w y r a ź n i e

L E B E W O H L
W yrób  krajowy.

PRECZ Z m m  IROGliMd
K a ra lu c h y , p ru s a k i I t. p. robactwa —
to szerzyciele zarazy i różnych chorób za­
kaźnych. ftaleźy je doszczętnie wytępić
tylłco przy pomocy niezawodnego i rady­

kalnego środka, jakim jest

F L  U R I H
Żądać  we wszystkich aptekach i zkł. apt.

Na Poplawarti 
PARCELE DO SPRZEDANIA

Tanio, na dogod. warunkach, ziemia ogrod. 
przy ul. Subocz. Saska Kępa, Popławskiej i in. 
Informację: Subocz 28, goda. '0 — 2 i 5— 8

Ogłoszenie.
Ostrzegam fotografo w-ametorów przed 

firmą Wojczyka. Dałem swe fumy do wy ­
wołania, wywołano nieumiejętnie, a część 
zepsuto przez abnegację wsadzając kupą 
do wywoływacza Zachowanie się funkcjo- 
na.jusza firmy było aroganckie. Kto chce 
się przekonać może obejrzeć filmy w firmie 
„Poltot“, gdzie zostawiam je do oglądania.

Inż. ^B orow sk i.

Ogłoszenie.
Ponieważ w  ostatnim czasie na wileń­

skim rynku pojawiły się falsyfikaty naszej 
mąki zawiadamiamy naszych P  T . odbior­
ców, że od m-ca czerwca b. r. mąka nesza 
sprzedawa będzie wyłącznie w  workach  
plombowanych.

Zarząd Młyna W a lcow ego
Aleksandra Piątkowskiego

w Kostrowie na Wołyniu.

Oryginalną mąkę z młyna Piątkowskie­
go, cukier, kaszę i inne artykuły sprzedaje

H u rtow n ia-O strob ram ska  5
Telefon 10 17

Letnisko
m ają tek  Ł osza  póc/ta 
S-zumsk z ca łodzienoejn  
u trzym aniem  zł. 3,50. — 

A. Bobrowski.

Letnisko
blisko WStnijD na brzegu 
Wliiljli-, miejsćowtość su­
cha -zdrowa, m a low n -  
cza. Jagiellońska 9— 13.

04 roili 1148 istniej*

Wilenkin
UL T A T A R S K A  20

H e j P e
ja r t łta * , r.yfzlAtno 1 g » -

bi&StOłze, k r*  (tn sy ,
stoły, szafy, łósira lf„r!
W y k w in tn a ,  M ocn a ,

N I E D R O G O .

u  dogsćajftli n m m
t f l  A » « T  Y.

BA0E82ŁY ^OWOŚCi.
8324

K U  P I  Ę
okazyjnie S Z A F Ę  do u- 
brania i bielizny w d o ­
brym stenie (pożądano 
mahoniowa lub palisan 
drowo), oraz nieduży *tół 
toaletowy lub do . kart 
Oferty telefonicznie do 
Admin „Kurjera Wileńs." 
tel. 99 lub pisemnie tam­

że pod „Szafa*

rasow e ezczęu ięta sprze­

dam  zaraz. Dom rni kań­

ska 11 m. 1

SPRZEDAM S K L E P
spożywczy i) tytoniowy  

wśródmiieściu z mieszka- 
iniiem na miejscu. W iat .  

w  Adm. K ut . Wtll

bab 2 pokoje
z w.szelkiemi wygodami 

do  wypęaj"ęcka.
Z w ierzyn iec  ul. Wfitol 
dow a  5 -m. t vis a vi.s 

las oboJf. W dlji

~SPRŹEDAJE
po cenach b. niskich

ROBOTY RĘCZNE
malowane (poduszki, pa­
rawany, ekrany, ma kątki) 
kompozycje orygiralne,—  

własne 
Lwowska 24, m. 10

KOWAISKINA
*-■> i ^ C  R  c r y W , ? !  i

B C t .I  C ŁOr^y

Zgubione
w kóśoiele IV. Św iętych 
31 inajiii ińciiiądzc. N ie 
’wzypia>zi:ti;ain żeby były  
one .skradzione, p raw do­
podobn ie z oski ty wyciąg 
mięte z ł ieszeu i przez 
swoją uiieoslrożność 7. 
chusteczką i  w yrzu ejr .ą  
na (posadzkę. U przejm ie 
proszę łaskawego z nulu z 
cy o zw rot klikowych do 
zakryslji, kościoła  W . 
.Świętych (to w ie lebnego  
p roboszcza. P oszk od o  
ssana osoba zn a jdu je  się 
w okropn ie  cięż,kim  sta 
nte maherjiiłnym, zgu ­
bione p ieu iąd/e to  ca ły  
je j m a ją tek  zapracow a­
ny. \Vt kiczblie zgubi o­
nych piem iędzy część bv 
ła |>ożyczony<'h. Pieniij- 
d zy  b y ło  12 zł., 6 m i  
net no 2 zł v grauato- 

w>-m giifganku.

Maszynistka
DOsr.uKuje posaay
jak również może być an­
gażowana do biura na ter­
minową pracę. również  
wykonuję różne prace w 
domu po b. niskich cenach 
L a ik aw e  oferty do Adm, 
.Kurjera Wileńsk.** pod 

„Maszynistka*4

Duzi* garaż
(może być wozownią lub 

składem na towary)
D O  W Y A J Ę C IA  
Zarzecze Nr. 7

Dr. Zsldowuz
Choroby skórne, wener,,, 

narządów moczowych, 
od g. 9— 1 i 5— 8 wiecz.

D r . Z e t a o w t c z o w a
Chor. kobiece, wenerycz- 
ne, narządów moczowych- 
od g . 12— 2 i 4— 6 wiecz,*
Mickiewicza 24t tel. 277

Di. Blbmowicz
Choroby weneryczne,

• korne i moczopłciowe,
ul. W ielka Nr. 21,

tel. 9-21 , od 9— 1 i 3— ( i 
W . Z . P, 29.

ii-i Kenigsberg
Choroby skórne 

weneryczne 
1 moczopłciowe,

ulica Mickiewicza 4,
telefon 10-90, 

od godu. 9—12 1 4 --8 .

Dr. WoFfson
Choroby skórne, 

weneryczne, 
i moczopłciowe

W ileńska 7, tel. 10-67
od godz* 9— 1 i 4-  ‘8

A k u s z e r k a

fl
przyjmuje od 9 do 7 wiec*^ 
ulica Kasztanowa 7, m. 5*

W. Z .  P. Nr. 69.»

"z a k o p a n F
nfowEollwiarty pen sjon a" 
dr. Lewickiego „Kialft 
Hóia"1 pol-eca komfortj-  
w e  p ok o je  z utr/ym/i- 
siiciu 8 zł. ber. 4. — Cho  
rych ua płuca ude przyj­

muje.

O R U S M E N IK ł ,  Ś w .J .k * -
b *  17. Do wrr.ajęcia po ­
koje, pensjonat, stołowni*  
Ceny kryzysowe. Estka>

Klesi kanie
5-pokojowe z wygodami  

i ogródkiem

do wynajęcia
Pańska 4, m, 3

JA N  i K R Y S T Y N A .
Sztuka w  czterecn aktach G c ra io ye g o  w  Lutni

Przyzna ję , że dopiero zaczynając 
pŁsac recenzję zdałam sobie sprawę 
do czego prowadzi ta długa gadanina 
Autor tak oszałamia słuchaczy swym  
czteroaktuwym  dja log iem  do którego 
parę razy wkrada się bezce lowo p r zy ­
jaciel i służąca, tak zalewa oklepane- 
mi a foryzm am i o kobiecie i m ężczyź­
nie, wrrodzaju  „ T y  jesteś -taka maleń­
ka, a zarazem  taka silna, tyT jesteś ta­
ka prawdziwa  a jednocześnie tak kła 
m iesz“ , a ona: „Kochan i cię, jakie to 
piękne, jakie to dz iwne dlaczego tak 
cię kocham? N ie daj mi tak cię k o ­
chać. Spraw niech cię zawsze ko- 
cham !“  On: „Będę cię zawsze kochał! 
^awsze? T g  wi< lkie słowo! Musisz być 
m o ją  rzeczą '1. „C zy  m uszę? ‘" „Musisz, 
r a c z e j  m e będziemy szczęśliw i!"  ,A 
czy będziemy szczęśliw i?11 I  tak przez 
cały w ieczór zamien ia ją  Jan i K rys ty ­
na spostrzeżenia, dające się określić 
krótko: bo widzisz, ja jestem taki, a 
ty jesteś taka, ach tak. bo ja znów j 1 
stem taka, ale ty nie jesteś taki, ale 
ow a k i" .  A le i tak nic o sobie nie m o ­
gą zrozumieć.

Strasznie to wszystko jest ro zw le ­
kłe i o jeden akt za długie; po efektów  

-nem choć nie zupełnie thnnaczącem 
się zakończeniu trzeciego aktu, gdy 
zaniedbana dla twórczości Krystyna 
odchodzi, (dziwna rzecz, n igdyinie sły­
szeliśmy, by do pisania sztuki potrzeb 
na byta separacja od stołu i łoża), K ry  
styna, słusznie dotknięta, czując się 
niepotrzebna (siedź sobie nad b iur­
kiem, j,ak ci ono od żony milsze), zdra 
dza. T o  już się nie tłumaczy, bo wszak 
kocha, więc raczej by robiła piekło 

nad gtową zapracowanego męża, ku­
siła go jak Putyfara i przeszkadzała 
w pracy , albo modliła się u ołtarza mę 
skiej tw-órczośęi, ale ostatecznie... utu 
la tęst notę instynktu w ramionach in 
nego. Odchodzi, po tem  wyznaniu, 
szlus, kropka, ale potem ta n iby wiz 
ja ten, od czterech łat kochający i stę 
ikniony mężczyzna który nic próbuje 
odnaleźć i znów ujarzm ić das ew ig 
werblu h, potrzebne mu do życia w- ca­
łej pełni?.. Zbyteczny i n iezręczny jest 
ten akt czwarty.

Natomiast djalog poprzedzający

jest scholastyczuą dyskusją nad na­
turą i metodami walki pom iędzy ko­
biecym instynktem, a męskim intelek 
tem. Ona — - żyw io ł  nieopanowany, a 
przynrjm nie j, jeśli u jarzm iony uczu­
ciem i męskością, to na krótko, i b ia ­
da, jeśli choć na chwilę z ręki to puś 
oić, bo pójdzie jak  kot swemi droga- 

i wcale nie dba gazie. On, rozumu 
je rozumnie i uczenie, stawia warun­
ki i rysuje plany, ogarn ia  i oddycha 
dumny, że... panuje! „Jesteś m oją  rze 
czą", upaja się temi słowami i po ję­
ciem... i siada do sw e j męskiej pracy, 
o  której z ust przy jaciela dow iaduje­
m y  się, że jest znakomita.

W ięc  teraz pewny siebie, uważa, ż.e 
już o prykutej n iewoln icy  nie ma po 
co myśleć, ani o nią dbać... kiedyś tam 
jak swoje ważniejsze skończy, z n ó w  

na nią spojrzy łaskawie. W  każdym 
razie ona ma stać w  pogotov iu, być 
pod ręką i cierpliwue czekać.

A  ona k rąży  koło światłości m ę­
skiej potęgi, czeka, aż nie czując opa ­
sujących ją  ramion, idzie tam, gdzie 
się one do n ie j wyciągają, choćby to 
były ramiona byle kogo. I  każde słu­
cha swego instynktu: ona koniecznej 
potrzeby opieki. Dieszczoty, św iado­
mości że ktoś dba i kocha, (o gatunek 
miłości nie chodzi), a on w  strzępach

uczucia, tęsknotach, i skupieniu, r o ­
dzi, wierznw autorowi na słowo, że 
arcydzieła. Po jęc ie  wza jemnych zo ­
bow iązań  jest z tego zw iązku dwóch 
potrzeb chw-ili wykluczone. Zresztą 
kobieta zdradza i odchodzi, i w  tem 
ma swą obronę przecł krzywdą, która 
by była je j udziałem gdvbv się stało 
naodwrót. Zemsta Krystyny nad Ja­
nem za jego  odsunięcie się od niej jest 
duża, jego wina nic nie znacząca, bo 
Iworczość każda jesl najważniejszą 
sprawą człowieka i wobec niej musi 
skłonić głowę i u fryzowane kobieciąt 
ko i męskie samolubstwo. Inna rzecz 
gdy mierność wynosi się nad pozio­
my dom owego  ogniska, w m aw ia  w- oto 
czenie że wszystko musi mu się po ­
święcić i depcze po dzieciach, po k o ­
biecie, po kobietach wiogóle, bo jeśli 
ich nie znicestwi choćby w  swej wTyo 
braźni, choćby ze swego otoczenia, to 
isw'ej maleńkości nie h dzie m ógł w  
karjerę i sławę rozpuszyć, jak paw 
ogon.

Jan jednak jest przedstawiony 
przez Geraldyjego jakc s ławny autor, 
i i iczem to nic jest w  sztuce zaznaczo­
ne, zaledwie kilku słowami, zdaje się 
że inaczej wyg ląda życie znanego au­
tora, a le  uw ierzm y w  ię sławę, bo wte 
dv  ca ły  stosunek Jana do Krystyny

jest logiczny. Mniejsza wartość pow in  
na się w iększej podporządkować, n ie­
ma gadania, jeśli Jan jest czegoś wart 
jako intelekt, to zrobi karjerę ty lko z 
takiem kobieciątkiem, zdobytem ka- 
resem i dobrem słowem, m e  popetm 
tej om yłk i by szukać kobiety na 
swoim poziomie. Z taką by dopiero 
miał poważniejisze (szarpaniny i kon 
llikty, mż o wrizyty czy listy, a taki'1 
mile, dobre, jdocb liwe stw-orzeme 
przyjdzie, odejdzie , w n W  może... Góż 
znaczy je j  zdrada ? N ic wcale. Zrobiła 
to z tęsknoty do pieszczot Jana. I  przy 
pracy lwTórczoj można pamiętać o 
kobiecie którą się ma, można je j dać 
wolni chwile, dużo wolnych chwil, 
c lier Monsieur Jean, <to nie przeszka­
dza, pn ec iw n ie ,  prz-eciw-nie, poczyta j 
p »n  dzieje sław-nych ludzi w ielkich 
amoureuK i amorenses, Liszt, Georgcs 
Sand, Chopin, W agner, prawie wiszys 
cy  ipoeci artystki dramatyczne, 
D ‘Anunzio  i Duse, o, po cóż tego d o ­
wodzić? W szystko  to się odbyło tryl 
ja rdy  razy i Odbędzie jeszcze, taka 
symbioza dwojga ludzi, gdy nie sięga 
dziedzin transcedentalnych, nte ma
podstaw trwałości.

D w a j gości z W arszaw y , p Roma- 
nówna i p. W ęg ie rk o  dźw iga li te ogro 
mne ro le z rutyną teatralną, która dzi

w ić nie może. U jęcie roli Krystyny wy  
daje się zupełnie w  myśl autora i p. 
Romanówna wy posaż;, ła ją w e  wszech 
s l ionn j wdzięk, kaprys, łzy, n iepew ­
ność kobiety m a jące j tylko swój in­
stynkt za k ierown ika losem, p. W ę ­
gierko z catyni zasobem f in ezy jnych  
odcieni w grze, p rzepo ił  swego Jana 
jakimś zimnym  patosem, czemś ją  o* 
ziębił i w  sztuczności kunsztu, zatra­
cił bezpośredniość kontaktu z o tocze­
niem Był ten Jan taki, jakby ciągle 
grał przed w-szystkiemi rolę, ciągle CO& 
iliedupowiadał a tego charakteru w  
postaci Jana nie ma, on m o że  tkw i w  
swoim  punkcie, a wszystko się koło 
niego przesuwa: przy jacie l, kochanka* 
służąca, ale ta pewna stranscendentał 
ność Jana stężała u p. W ęg ie rk i  w  
chłodny intelektualizm, który obcią­
ży ł  i tak nadmierny werbalizm  auto­
ra. Dwaj komparsi, szablonowe ro le  
poprawnie  odegrane, mogły by nie ist 
nieć. Dekoracje ładne i nastrojowe, 
de można b\ wykreślić  opow iadania  

o krajobrazie, którego nie w idać Pu ­
bliczności by ło  mało... ok lasków  du­
żo.

l iro .

» + «

W y a aw n irtw e  „K n rje r W ileń s k i* S-ka «  ogr. odp. D ru karn ia  „Z N IC Z * , W iln o  Biskupia 4, tel. S-40 Reuakłor odpowiedzialny Witold Eiszkis.


